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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 25 maja — 

Grzegorza i Urbana.
Jutro środa, 26 maja — 

Filipa i Augustyna.
Pojutrze czwartek, 27 

maja — Jana.

POGODA
Dzisiaj pochmurnie, szanse 

deszczu i burz, szczególnie wie­
czorem, najwyższa temperatura 
do 65 F (18 C), wiatry lekkie i 
zmienne.

Jutro pochmurno, szanse de­
szczu i burz, temperatura do 65 F 
(18C).

Wschód słońca o godzinie 5:23 
rano, zachód o godz. 8:13 wiecz.

ARGENTYNA OSTRZEGA
Papież Pojedzie Do W. Brytanii

Rota 
Przysięgi 

“Solidarności”
(KPS) — Przedstawiciele “Solidar­

ności” sponad dwudziestu warszaw­
skich zakładów pracy (m.in. FSO, 
Ra war, ZWUT) złożyli przysięgę na­
stępującej treści:

“Przysięgamy walczyć o wolną, 
demokratyczną Polskę, o Niezależny 
Samodzielny Związek Zawodowy 
“Solidarność” i lepsze życie dla nas 
i dla naszych dzieci. Zmuszeni do 
zejścia w podziemie, zobowiązujemy 
się działać w oparciu o istniejący 
statut Związku, przestrzegać tajem­
nicy związkowej, udzielać sobie wza­
jemnie pomocy AZ DO ZWYCIĘS­
TWA. Przysięgę tę składamy na rę­
ce władz związkowych z Lechem Wa­
łęsą i Zbyszkiem Bujakiem na cze­
le”.

Brytyjczycy 
Odbijają 

Falklandy
Londyn (UPI) — Premier brytyjski 

Margaret Thatcher stawiła się wczo­
raj wieczorem w Pałacu Buckingham, 
aby — na dzień przed zwyczajową, co 
tygodniową audiencją — poinformo­
wać królowę Elżbietę II, że wojska 
brytyjskie “są na drodze” do odbicia 
archipelagu falklandzkiego i że pogląd 
ten podzielają członkowie brytyj­
skiego gabinetu wojennego.

Równocześnie kancelaria premiera 
podała do wiadomości publicznej tekst 
odpowiedzi pani Thatcher na wezwa­
nie o pokój skierowane przez Jana 
Pawła II, o czym piszemy na innym 
miejscu.

Ujawnienie odpowiedzi szefa rządu 
JejKMości wyprzedziło komunikat 
brytyjskiego ministerstwa obrony, za­
wierający informację, że nad Falk­
landami strąconych zostało dalszych 
siedem odrzutowców argentyńskich, 
co straty lotnictwa nieprzyjaciel­
skiego podnosi do 55 samolotów.

Komunikat ministerstwa zawiera 
także informację, że uszkodzone zo­
stały w boju niektóre jednostki mor­
skie floty brytyjskiej, ale bliższych 
szczegółów nie podaje.

Przemawiając w Parlamencie mi­
nister obrony John Nott powiedział, że 
brytyjskie siły uderzeniowe zostały 
wzmocnione “wraz z przybyciem w 
rejon działań dalszych okrętów bojo­
wych wysokiej klasy, w ilości większej 
niż potrzeba dla zrekompensowania 
jednostek straconych lub uszkodzo­
nych w akcji”.

Minister wskazał na trudności — 
terenowe i klimatyczne — jakie napo­
tykają żołnierze brytyjscy, którzy już 
wylądowali na Faklandach, i ostrzegł 
przed przedwczesnym optymizmem.

Brytyjczycy Proszą 
o Argentyńskie 
Obywatelstwo

Buenos Aires, Argentyna (UPI) — 
Wojna o Falklandy wywołuje uczu­
cia patriotyczne nie tylko wśród Ar­
gentyńczyków, lecz również wśród 
Brytyjczyków, przebywających tam 
od dziesiątek lat. Od początku kry­
zysu, który wybuchł w dniu 2 kwiet­
nia, czyli z dniem zajęcia wysp przez 
wojska argentyńskie, każdego dnia, 
około 15 Brytyjczyków składa poda­
nia o obywatelstwo Argentyny.

W Argentynie mieszka około 100,000 
"poddanych” królowej Anglii, którzy 
wraz z setkami tysięcy osób pocho­
dzenia brytyjskiego, utrzymują swój 
rodzimy język i zwyczaje. Wielu z 
nich, zgłosiło chęć uzyskania oby­
watelstwa argentyńskiego po nadej­
ściu wiadomości o zatopieniu przez 
oddziały brytyjskie krążownika “Gen. 
Belgrano”.

Mimo 
Konfliktu 
o Falklandy
Apel Ojca Św.
o Pokój Na Atlantyku 
Południowym
Watykan (UPI) — Wysoki dygni­

tarz watykański powiedział, że Papież 
Jan Paweł II nie zmieni swych planów 
i pojedzie do Wielkiej Brytanii, mimo 
potęgującego się konfliktu brytyjsko- 
argentyńskiego o Falklandy.

“Podróż została zdecydowana. Pro- 
tokulame obowiązki Papieża zostaną 
zredukowane, ale spotkanie z królową 
Elżbietą II odbędzie się zgodnie z 
planem” — powiedział wspomniany 
dostojnik.

Ostateczna decyzja w tej sprawie 
została podjęta, gdy premier brytyj­
ski pani Margaret Thatcher powiado­
miła Ojca Sw., że zawieszenie działań 
bojowych na Falklandach nie wydaje 
się możliwe, ponieważ Argentyńczycy 
odmawiają wycofania się z archipela­
gu zajętego w dniu 2 kwietnia.

W ostatniej chwili nadeszło potwier­
dzenie decyzji papieskich. Depesza 
informuje, że Jan Paweł II spotka 
się z królową Elżbietą II w Pałacu 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Raport 
o Rolnictwie 

ZSRR
Washington (UPI) — “Washington 

Post” doniósł w niedzielę wiadomość 
o raporcie opracowanym dla sowiec­
kiego rządu, w sprawie trudności 
na wewnętrznym rynku spożywczym. 
Raport zawierał również dane o nie­
właściwej uprawie, hodowli, stratach 
w parku maszynowym, wynikają­
cych z lekceważenia zasad konserwa­
cji sprzętu rolniczego oraz o zanied­
baniach w przechowywaniu zbiorów. 
Specjalna komisja przygotowała 
ten raport na żądanie sowieckiego 
Politbiura.

Sekr. stanu USA, A. Haig, zapy­
tany o sytuację w rolnictwie Rosji 
Sowieckiej, oświadczył, że system 
sowiecki tradycyjnie już nie jest w 
stanie zapewnić wystarczających do­
staw żywności dla mieszkańców ZSRR, 
i że kolejne niepowodzenia zazwyczaj 
prowadzą do zmian w hierarchi rzą­
dowej. Co więcej, Haig wyjaśnił, że 
“wyszukanie kozła ofiarnego, oskar­
żanego o odpowiedzialność za Wędy 
rolnictwa, często służą wyłącznie do 
obsadzenia wysokich stanowisk rzą­
dowych nowymi ludźmi”.

Sen. John Tower (R.-Texas), w 
czasie wywiadu dla NBC-TV w pro­
gramie “Face the Nation”, powie­
dział, że rolnictwo sowieckie od dzie­
siątek lat nie jest samowystarczal­
ne i że sytuacja ta mogłaby być 
z powodzeniem wykorzystana przez 
USA, do skłonienia kremlowskich pro­
minentów do ustępstw w innych spra­
wach, jak chociażby zawarcie poro­
zumienia o redukcji zbrojeń czy re­
zygnacji z imperialistycznych zapę­
dów.

Raport o stanie rolnictwa sowiec­
kiego konkluduje: “Istniejące me­
chanizmy nie posiadają dość bodź­
ców ekonomicznych, zachęcających 
do zwiększenia produkcji czy pełniej­
szego wykorzystania potencjalnych 
ziem uprawnych”.

Zmienne Notowania
Londyn (UPI) — Dzisiejsze noto­

wania giełdowe wykazują zmienny 
kurs dolara w przeliczeniu na walu­
ty europejskie. Cena złota spadła o 
3 dolary na uncji w Zurichu i o 
2.50 w Londynie.

WYSPY ASCENSION. — Oddziały brytyjskie w pogotowiu 
bojowym. (UPI)

“Rozgrywki 
Polityczne” 

w Salwadorze
Salwador (UPI) — W swym nie­

dzielnym kazaniu, Arturo Y Damas, 
pełniący obowiązki arcybiskupa San 
Salwadoru, wyjaśnił, że wstrzymanie 
reform rolnych przez prawicowe Zgro­
madzenie Narodowe, stanowi tylko 
“grę polityczną”, obliczoną na uci­
szenie przeciwników reform i zapew­
nienie sobie pomocy ze strony Stanów 
Zjednoczonych. Arturo Y Damas 
zwrócił uwagę na fakt, że wstrzy­
manie reform będzie obowiązywać 
jedynie przez jeden rok.

Tak krótki okres czasu nie powi­
nien zatem wpłynąć na decyzje 
Kongresu USA, który może opowie­
dzieć się za wstrzymaniem pomocy 
dla Salwadoru, w razie nie przywró­

cenia reform.
Arcybiskup wspomniał również o 

porwaniu szefa salwadorskiego “Zie­
lonego Krzyża” (odpowiednika Czer­
wonego Krzyża), Juana Francisco 
Zamory i jego kuzyna. Rodzina 
Zamory poniformowała UPI, że jest 
on trzymany przez salwadorskie si­
ły bezpieczeństwa w nieznanym miej­
scu, za rzekomą pomoc jego orga­
nizacji dla lewicowych rebeliantów.

Nielegalne radio lewicowców z od­
działów Farabunde Marti, doniosło 
o przeprowadzeniu od 15 maja, 79 
potyczek z wojskiem i o wzięciu do 
niewoli 5 żołnierzy. Radio poinformo­
wało również o zniszczeniu dwu-pozio- 
mowego mostu, łączącego podmiej­
skie miejscowości Soyapango z Tona- 
catepeque, leżące w odległości 7 mil 
na północ od San Salwadoru.

Adwokaci Sofii Loren 
Nie Dają Za Wygraną
Caserta, Włochy (UPI) — Adwoka­

ci Sofii Loren starają się wywierać 
na władze naciski, dążąc do zapew­
nienia swej klientce przywilejów 
jako statusu “częściowej wolności”, 
tak, aby aktorka mogła spędzić pe­
wną liczbę dni w ramach odsiady­
wanej 30-dniowej kary — za uchy­
lanie się od płacenia podatków — 
poza więzieniem.

Licząca lat 47 aktorka rozpoczęła 
siódmy dzień pobytu w więzieniu. 
Adwokaci jej postanowili zabiegać 
o przyznanie jej specjalnego, uprzy­
wilejowanego statusu po tym, jak 
zabiegi ich mające na celu uzyskanie 
ułaskawienia ze strony prezydenta 
Włoch, nie dały wyniku.

W poniedziałek weszło w życie we 
Włoszech nowe prawo, na mocy któ­
rego, więźniowie, którzy odbywają 
karę lżejszą, niż 6 miesięcy pobytu 
w więzieniu, uprawnieni są do uzy­
skania kilku dni wolnych. Adwokaci 
Loren pragną skorzystać z tego pra­
wa.

W wypadku, jeśli władze zgodzą się 
na przyznanie aktorce tych przy­
wilejów, wówczas Sofia Loren będzie 
mogła w ciągu dnia przebywać poza 
więzieniem, wracając do pomie­
szczeń więziennych w Casercie jedy­
nie na noc.

Prawybory 
w Kilku Stanach

(UPI) — Przewiduje się, że w dzi­
siejszych prawyborach w stanie Ar­
kansas weźmie udział rekordowo du­
ża ilość wyborców. Zabiega tu o uzy­
skanie nominacji partii demokratycz­
nej b. gubernator Bill Clinton oraz 
dwaj długoletni działacze partii de­
mokratycznej, którzy zamierzają sta­
nąć w szranki przeciw obecnemu 
gubernatorowi Frankowi White.

Prawybory odbędą się dziś również 
w stanach Idaho i Kentucky.

W Idaho wyborcy mają głosować 
na republikańskiego kandydata na 
gubernatora. Do głosowania tego 
przyłączy się przypuszczalnie wielu 
demokratów. Partia demokratyczna 
nie wystawiła bowiem atrakcyjnych 
kandydatów. Republikański kandy­
dat, który otrzyma największą ilość 
głosów, ubiegać się będzie przeciw 
demokracie Johnowi Evans. Wybory 
odbędą się w jesieni.

W Kentucky wyborcy mają wyło­
nić cały szereg kandydatów z poszcze­
gólnych partii do izby.

Dalsze Ulewy 
i Powodzie

(UPI) — Dochodząca do wysokości 
3 stóp woda, zmusiła co najmniej 100 
mieszkańców do opuszczenia domów. 
Niektórzy musieli być ewakuowani he­
likopterami. Rejon południowego Tek­
sasu nawiedziły silne ulewy, które 
spowodowały nagłe powodzie. Burze 
i ulewy zanotowano również na obsza­
rze południowych równin oraz w gór­
nym rejonie Środkowego Zachodu, 
gdzie opad deszczu w niektórych 
miejscowościach wyniósł 5 cali.

Piorun, który uderzył w budy­
nek szkolny w miejscowości Semi­
nole, Okla., wzniecił pożar. Jedna z 
klas szkolnych stanęła błyskawicznie 
w płomieniach, gdy wybuchła ben­
zyna.

Ostrzeżenia przed możliwością za­
istnienia powodzi wydano w południo­
wym i wschodnim obszarze Nebraski, 
w stanach Kansas, Oklahomie i nie­
których rejonach Teksasu.

W San Francisco zanotowano wczo­
raj rekordowo wysoką temperaturę. 
Termometr wskazywał tu 91 stopni. 
Poprzedni rekord na dzień 24 maja, 
zanotowano w r. 1975, gdy tempera­
tura wyniosła tu 79 stopni.

Najbardziej ucierpiała od ulewy i 
powodzi miejscowość Falfurrias, w po­
łudniowym Teksasie. Woda wystąpiła 
tu z koryta miejscowych potoków, do­
chodząc do wysokości trzech stóp. 
W międzyczasie spadło w Falfurrias 
jeszcze 5 cali deszczu. Celem rato­
wania mieszkańców wysłano helikop­
tery.

Gęsta mgła panująca w stanach 
Maryland i Wirginia, utrudnia akcję 
ratunkową, prowadzoną w związku z 
zaginięciem sześciu rybaków z łodzi, 
która zatonęła na Atlantyku w sobotę.

Oferta Nowej Zelandii
Londyn (NYT) — “Na znak soli­

darności” premier Nowej Zelandii 
Robert Muldoon zaoferował wypo­
życzenie W. Brytanii jedynej fregaty 
nowozelandzkiej “Canterbury” do 
służby na południowym Atlantyku.

Święto, Ale Inne . . .
“Prezydent Reagan w prokla­

macji ogłoszonej z okazji Święta 
Pracy nawiązał ...” — infor­
muje “Przekrój” w nr. 1926.

Prezydent Reagan, proszę “Prze­
kroju” do niczego w maju nie na­
wiązał, bowiem Święto Pracy do­
piero będzie. We wrześniu . . .

Walki 
o Budżet 

Na 1983 Rok
Washington. (UPI) — Prez. Reagan 

apelował wczoraj do społeczeństwa 
i Kongresu o poparcie propozycji bud­
żetowych, przyjętych przez Senat.

Prezydent przeprowadził nieco wcze­
śniej szereg rozmów telefonicznych 
z kongresmenami demokratycznymi 
i republikańskimi, starając się skło­
nić ich do głosowania za planem bud­
żetowym Gop-u.

We wczorajsym przemówieniu, Rea­
gan winił marszałka Izby Reprezen­
tantów, Tip O’Neilla o nieodpowie­
dzialne posunięcia, robienie z Social 
Security politycznego zagadnienia i 
oskarżył go o “czystą demagogię!"

Nie pozostawił żadnych wątpliwości 
co do tego, że nie zamierza iść na 
dalsze ustępstwa w sprawie budżetu 
na rok finansowy 1983.

Wczoraj, Izba Reprezentantów od­
rzuciła następujące propozycje:

• Plan kongr. George Millera (D.- 
Calif.), wzywający do zamrożenia 
wszystkich wydatków rządowych i zo­
bowiązujący Kongres do podniesienia 
podatków na każdy nowy program, 
oraz na podwyżki drożyźniane dla 
odbiorców czeków Social Security.

• Propozycję kongr. Davida R. Obey 
(D.-Wis.), mówiącą o wprowadzeniu 
takich cięć podatkowych, które przy­
niosłyby korzyść najuboższej ludno­
ści; zniesienie specjalnych ulg po­
datkowych dla biznesu, zredukowanie 
wydatków na zbrojenia i zamrożenie 
wydatków na większość programów 
krajowych, przy jednoczesnym zwię­
kszeniu funduszy na niektóre pro­
gramy.

• Propozycję ugrupowania czar­
nych kongresmenów, o podniesieniu 
funduszy na programy społeczne do 
poziomu sprzed “ery Reagana”; za­
mrożenie wydatków na zbrojenie do 
obecnego poziomu i podniesienie do­
chodów poprzez szereg reform po­
datkowych.

W poniedziałek stało się również 
jasnym, że głównym przedmiotem de­
bat kongresowych będzie ubezpiecze­
nie dla osób starszych wiekiem i nie­
zdolnych do pracy, Medicare.

Marszałek O’Neill twierdzi, że po­
pierany przez Reagana plan republi­
kanów, przewidujący zmniejszenie 
funduszy na ten program o $23.3 mild, 
w ciągu trzech lat, będzie niezwykle 
krzywdzący dla korzystających z nie­
go osób.

Reagan wyjaśnił jednak, że więk­
szość tych cięć jest możliwa dzięki 
ograniczeniom wydatków na sprawy 
administracyjne, a nie na potrzeby 
emerytów.

Rzecznik prasowy Białego Domu, 
Larry Speakes, powiedział, że prez. 
Reagan nadal będzie zabiegał o po­
parcie planu budżetowego republika­
nów i konserwatywnych demokratów.

Plan ten przewiduje $95 miliardowe 
podwyżki podatków (w ciągu 3 lat), 
cięcia $76 mild, na programy krajowe, 
redukcję wydatków na zbrojenia o 
$28 mild. Przewidywany deficyt wy­
niósłby w 1984 roku, $77 mild., a w 
1985 - $49 mild.

Zderzenie PRL—ZSRR
Kopenhaga (NYT) — W duńskiej 

cieśninie Oresund, na wysokości 
Kopenhagi, w czasie spokojnej ale 
mglistej pogody, doszło do zderzenia 
dwóch frachtowców — polskiego “Ino­
wrocław” (6,400 ton) i sowieckiego 
“Gretinka” (2,700 ton).

Statki, zwarte ze sobą, dryfowały 
przez trzy godziny zanim udało się 
je rozdzielić.

“Straszy” 
Przyjęciem 
Pomocy ZSRR 
Brytyjczycy Zestrzelili
7 Nieprzyjacielskich 
Myśliwców

(UPI) — Od samego początku kry­
zysu falklandzkiego istniały obawy, 
że rozszerzy się on na inne kraje. 
Każda ze stron konfliktu oraz inne 
państwa nawoływały do nie interwen­
cji i trzymania się z daleka od tych 
spraw, by nie dopuścić do poważniej­
szych działań wojennych, na większą 
skalę. Wczoraj minister obrony Ar­
gentyny Amadeo Frugoli ostrzegając 
Washington przed dalszą pomocą dla 
W. Brytanii i wyrażając opinię, że 
rząd Reagana powinien zająć bar­
dziej umiarkowaną postawę w kon­
flikcie, dal do zrozumienia, że może 
dojść do sytuacji, która zmusi jego 
rząd do przyjęcia pomocy Sowietów.

Główny dziennik argentyński “La 
Nacion” doniósł, że ZSRR wystąpiła 
z propozycją pomocy militarnej, z 
której Argentyna dotychczas nie sko­
rzystała. Nadeszły również doniesie­
nia z Afryki Południowej, o dosta­
wach części zamiennych do argentyń­
skich myśliwców typu “Mirage” i 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

SzefkGB 
Następcą

Breżniewa?
Moskwa (CT) — Powołanie Juri 

Andropowa, szefa tajnej policji KGB, 
do sekretariatu sowieckiej partii ko­
munistycznej zrodziło przekonanie, 
że jest on czołowym kandydatem do 
objęcia naczelnej władzy po zapada­
jącym na zdrowiu Leonidzie Breżnie­
wie.

Przesunięć personalnych dokonano 
w czasie tej samej sesji centralne­
go komitetu partyjnego, w czasie któ­
rej Breżniew ujawnił zdawna ocze­
kiwany program poprawienia sytua­
cji żywnościowej w Sowietach. Breż­
niew przyznał, że obecna sytuacja 
jest zła, wobec czego zapowiedział 
serię poczynań, które tę sytuację 
poprawią, m.in. reorganizacje prze­
mysłu przetwórczego, transportu i 
rozdziału produktów rolnych.

“Popyt na mięso i produkty mle­
czarskie nie jest zaspokojony. Są 
braki w kategorii warzyw i owoców. 
W wielu regionach doszło do zakłó­
cenia dostaw i rozdziału” — mówił 
Breżniew, wskazując, że wiele arty­
kułów spożywczych zostaje zmarno­
wanych zanim dotrze do sklepów de­
talicznych.

Breżniew nazwał swój program 
“radykalnym zwrotem” w strukturze 
rolnictwa sowieckiego. “Zwrot” ten 
m.in. obejmie decentralizację rolnic­
twa szczególnie w dziedzinie dystry­
bucji.

Rzeczoznawcy zachodni nie są pew­
ni, czy chodziło tu tylko o deklara­
cję słowną dla uspokojenia nastrojów 
społecznych czy też o autentyczne 
dążenia do reorganizacji rolnictwa 
sowieckiego.

Agencja TASS, podając wiadomość 
o awansie Andropowa, nie wymieni­
ła jego następcy na stanowisku sze­
fa KGB, jakklolwiek za czołowego 
kandydata uważa się Władimira Doł- 
gika, awansowanego w czasie tej sa­
mej sesji do stanowiska członka-kan- 
dydata w politbiurze.

Ani Andropow ani Dołgik nie są 
“ludźmi Breżniewa” protegowanymi 
przez niego, wobec czego ich awan­
se uznane zostały za wskaźnik, że 
“rządy żelazną ręką” Breżniewa w 
politbiurze należą już do przeszło­
ści.

Wśród innych kandydatów na sze­
fa KGB wymieniany jest także Gai­
dar Aliew, boss partyjny w kauka­
skiej republice Azerbejdżaju.

02^240



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 25 MAJA (MAY 25), 1982

Dwa Spotkania Redaktorów 
Prasy Etnicznej

“Lithuanian American Council” 
(Rada Litewsko-Amerykańska) za­
prosiła redaktorów czasopism etnicz­
nych w Chicago na obiad do restau­
racji Ramune przy 69 ul. w po­
łudniowej części miasta. Rolę gospo­
darza spełniał ks. J. Prunskis, dy­
rektor biura informacji Rady Litew­
sko Amerykańskiej związany z re­
dakcją katolickiego dziennika “Drau- 
gas”.

Wielu zaproszonych redaktorów nie 
mogło przybyć (5 maja) z powodu 
nawału pracy. W czasie spotkania 

kiem Jugosławii) przez Rosję Sowiec­
ką. Wśród polskich uczestników kon­
ferencji znajdowali się m.in. profe­
sorowie: Frank Mocha z Uniw. Lo­
yola, Leszek Kołakowski (Uniw. 
Chicago), Jerzy Krzyżanowski (Ohio 
State University), Zygmunt Birken- 
mayer (Penn. State Univ.), George 
Maciuszko (Baldwin Wallace Col­
lege), Wojciech Wierzewski (Indiana 
Univ.), Andrzej Ehrenkreutz (Uniw. 
Michigan), John Kulczycki (Chicago 
Circle), Andrzej Targowski (Western 
Uniw. Michigan). Spoza środowiska 

Siedzą od lewej: ks. J. Swyschunk, red. ukraińskiego “New 
Star”; ks. J. Prunskis, dyrektor informacji Rady Litewsko 
Amerykańskiej; Pani 1. Gorschynsky z redakcji “New Star”; 
G. J. Lazauskas, sekr. gen. Rady Litewsko Amerykańskiej. 
Stoją od lewej: E. Petrik z redakcji dziennika czeskiego “Denni 
Hlasatel”; Jan Krawiec, red. “Dziennika Związkowego”; dr V. 
Stranecky i J. Kucera, z redakcji “Denni Hlasatel”, oraz 
dr K. Sidlauskas, prezes Rady Litewsko Amerykańskiej.

w przyjemnej atmosferze wymienia­
no poglądy na aktualne sprawy i 
dzielono się troskami. Okazuje się, 
że wszystkie czasopisma etniczne ma­
ją podobne kłopoty: trudności fi­
nansowe, brak dziennikarzy i trudne 
warunki pracy. Czasopisma wycho­
dzą dzięki ofiarności jednostek, ale 
nie liczących się z godzinami pracy 
i poświęcających swoje siły, często 
ze szkodą dla zdrowia, jest coraz 
mniej.

Wymiana- doświadczeń i podziele­
nie się troskami redaktorów dzienni­
ków litewskiego, czeskiego i polskie­
go oraz tygodnika ukraińskiego, po­
winna prowadzić do lepszego zrozu­
mienia wzajemnych problemów i bliż­
szej współpracy. Była to zgodna kon­
kluzja redaktorów, reprezentujących 
czasopisma narodów ujarzmionych 
przez Rosję Sowiecką. Wspólny los i 
wspólny wróg powinny łączyć i być 
zachętą do współdziałania, nie tylko 
w dziedzinie polityki zagranicznej, 
ale tak?e w sprawach lokalnych. 
Łącznie grupy etniczne z Europy 
środkowo-wschodniej stanowiłyby po­
ważną siłę polityczną, z którą mu- 
siałby się liczyć każdy rząd Stanów 
Zjednoczonych.
Konferencja Slawistów

Konferencja slawistów ze stanów 
Środkowego Zachodu w hotelu Hil­
ton w dniach od 7 do 9 maja, by­
ła drugą okazją do spotkania redak­
torów prasy etnicznej. Konferencja 
zgromadziła wielu naukowców z wyż­
szych uczelni. Równocześnie kilka 
“paneli” dyskutowało specjalne za­
gadnienia odnoszące się do ekonomii, 
polityki i kultury narodów słowiań­
skich, obecnie pod komunistyczną 
dyktaturą, narzuconą siłą (z wyjąt­

uniwersyteckiego referat miał wła­
ściciel księgamii “Polonia” Edward 
Puacz, który urządził także ciekawą 
wystawę plakatów i afiszów “Soli­
darności” z okresu jej legalnej dzia­
łalności oraz obecnych wydawnictw 
nielegalnych.

Spotkanie redaktorów prasy etnicz­
nej, zorganizowane przez prof. Em­
mę Kowalenko z Northeastern Illi­
nois Uniw. odbywało się w tym sa­
mym czasie, co dyskusja na temat 
“Solidarności”. Konkurencja zbyt sil­
na i dlatego w dyskusji poświęconej 
prasie etnicznej wzięło udział mało 
ludzi. Krótkie referaty o swoich cza­
sopismach wygłosili: Martin Gudelis, 
rektor litewskiego dziennika “Nauj- 
ienos” (o tradycjach socjaldemokra­
tycznych) ks. Vojtech Vit, redaktor 
czechosłowackiego tygodnika “Hlas 
Naroda” i red. Jan Krawiec z “Dzien­
nika Związkowego”.

Jak podczas spotkania zorganizo­
wanego przez Radę Litewsko Ame­
rykańską, tak samo uczestnicy tego 
spotkania doszli do wniosku, że wy­
miana doświadczeń i trosk jest po­
żyteczna i powinna przyczynić się 
do współpracy różnych czasopism róż- 
nych grup etnicznych._____________

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State!’ 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K 80526, on the 10th day of 
May, 1982.
Under the Assumed Name of T. R. 
Electronics, with place of business 
located at 4148 N. Central Park, the 
true name and residence address of 
owner is: Thaddeus Rutkowski, 4148' 
N. Central Park, Chicago, IL 60618.

DZIEŃ DOBRY
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Jeremiah's Restaurant
Jest obecnie również otwarta na śniadania z pełną obsługą, codziennie 
z niedzielą, od 6:00 rano. Smażone kury na wynos po 10 rano.

Pytajcie o Łagodną lub Pikantną
2356 W. CHICAGO AVENUE Tel.'772-1430

(Narożnik Chicago i Western)
.♦ . Z Przyjemnością Obsłużymy Was

Herby Miast Polskich 
Na Jackowie

Stowarzyszenie Mieszkańców Jac- 
kowa dzięki staraniom Zarządu i człon­
ków zorganizowało kupno malowa­
nych obustronnie płyt metalowych 
herbów miast polskich.

W porozumieniu z aldermanem Mar­
cinem, herby te zostały zawieszone na 
słupach lamp oświetleniowych przy 
ulicy Milwaukee, od Belmont do 
Diversey.

4-go lipca odbędzie się oficjalne 
otwarcie tego odcinka, w którym 
weźmie udział mayor Byrne.

Koszt zakupu i zawieszenia wyniósł 
ponad $5,000.

W związku z tym Zarząd Stowarzy­
szenia zwraca się z serdeczną pro­

śbą do wszystkich naszych polonij­
nych biznesmenów, aby poparli 
finansowo tę akcję ozdabiania naszej 
polonijnej dzielnicy Jackowa. Leży to 
w naszym wspólnym interesie, a 
szczególnie handlowców, by upiększa­
jąc naszą dzielnicę zachęcać całą 
Polonię do utrzymania dzielnicy w du­
chu polskich tradycji narodowych.

Liczymy na hojność i szczere po­
parcie naszej akcji.

Na marginesie warto nadmienić, 
że prezes Stowarzyszenia Jan Mil- 
kowski przekazał $500 na prace chary­
tatywne Kongresu Polonii Amery­
kańskiej.

Zarząd Stowarzyszenia 
Mieszkańców Jackowa

Nie Ma Amatorów
Na Prosięta

Wiele potrzeba obecnie zachodu i 
talentów do robienia reklamy: nie­
mało się trzeba nagadać, by sprzedać 
na targowisku prosię. Jakie to zażarte 
padają zachęty — jakie różowe, jakie 
żywe, jakie łaciate, jak szybko rośnie, 
jakie wypielęgnowane, a rodzice jacy 
dobrzy.

Prosięta — jak podaje prasa krajo­
wa tanieją. Na targowiskach jest ich 
znacznie więcej niż kupujących. Jesz­
cze przed miesiącem za parę płacono 
4-6 tysięcy, teraz z trudem udaje się 
sprzedać za 2,5-3 tys. zł. Nie ma paszy, 
nie ma czym karmić, więc i prosięta 
mają coraz mniejsze wzięcie. Na 
mińskim targu można było, gdyby 
się ktoś uparł, kupić prosię wagi 10-12 
kg za 1000 — 1200 zł sztuka. Nie tak 
dawno w Sejmie jeden z byłych wice­
premierów zachwalał prosię z kaszą 
gryczaną jako sposób na rozwiązanie 
problemu kilkunastu tysięcy prosiąt, 
z którymi nie było co robić. Może i 
teraz te nieszczęsne zwierzęta trzeba 
będzie nadziać kaszą. Na szczęście 
gryka obrodziła.

Część prosiąt przywiezionych na 
targ w Mińsku wróciła do domu. Nie 
jest to jednak problem tylko tych, 
którzy nie sprzedali. Tak duży spadek 
popytu na prosięta i idący za nim 
spadek cen, powoduje spadek opła­
calności chowu macior. To z kolei 
może być przyczyną spadku przyrostu 
pogłowia, a w końcu spadku skupu 
tuczników i zmniejszonych dostaw 
mięsa. Tym razem brak zaintereso­
wania kupnem prosiąt spowodowany 
jest brakiem pasz.

Zboża kosztują od 3,5 do 4,2 tys. zł 
za metr, ziemniaki też jeszcze drogie, 
zielenina nie urosła, nie ma po prostu 
czym karmić. Nadzieja w ziemnia­
kach. Jest ich dużo, ceny targowisko­
we spadają. Tylko w Warszawie na 
bazarach płacić trzeba jeszcze 18-20 
zł. za kilogram. Na targach metr 
ziemniaków kosztuje już 900-1000 zł, a 
dalej na wschód od Warszawy jeszcze 
mniej. Jeśli cena spadnie do 600 zł. co

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii

PO I 24 Ibs. $35.00

Szybka Dostawa — Około 7 Dni 
Inne Zestawy do Wyboru 
POLEX LTD. (Est. 1958) 

23, Sherbrooke Rd.
London SW6 7QJ, England 

Cenniki i Informacje na Żądanie

2x1 Lb. Szynki
2 Kg Margaryna
1L Olej Mazola
3x1 lb. Ryż
750 g. Makaron
6 Szt. Zupy w Torebkach
750 g. Czekolada w Bloku
3 Pud. Sardynki
2 Kg. Cukier

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

MÓWIMY PO POLSKU

| ALBANY WOMEN'S 

MEDICAL CENTER
SPECJALISTYCZNAJ OPIEKA ZDROWOTNAI DLA KOBIET ORAZJ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE 

a • Badania Krwi i Moczu Na Ciążę 
| • Porady Ciążowe
I • Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
? • Zabiegi D&C
I • Chirurgia Kosmetyczna 

Koszty Zabiegów i Badań
■ Pokrywane Przez Ubezpieczenia
I DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
X PYTAĆ O P. HALINĘ
i 725-0200 • 5086 N. Elston

Od Wtorku do Soboty:
8 Rano-4 Po Poł. 

jest prawdopodobne, ziemniaki zjedzą 
świnie. W tych rynkowych notowa­
niach ziemniaków jest szansa dla 
prosiąt.

Poza tym na targach sezon wiosen­
ny w pełni, ruch jest wyjątkowo duży. 
Największy jest popyt na ziarno siewne 
i nasiona traw, koniczny, grochu, łu­
binu i in. Ceny nasion dość wysokie. 
Kilogram koniczny wyceniono ostatnio 
w Mińsku na 240 zł kg, za trawy 
trzeba było płacić od 100 do 130 zł. 
Łubin kosztował 90 zł kg, groch 80 
zł kg.

Na babskim targu najwięcej jest jaj. 
Ponure prognozy jakoś kur nie prze­
rażają. Ceny konkurencyjne. Za jajka 
duże i świeże płacono 8-9 złotych, nic 
więc dziwnego, że w sklepie w pobli­
żu targowiska jaja po 11 zł nie wzbu­
dzały zainteresowania klientów. Sera 
było niewiele, śmietana, po 160 zł 
litr, także szybko się skończyła. Kto 
nie zdążył, mógł kupić w sklepie 
rozlewaną z bańki śmietanę w “ciąg­
łej sprzedaży” po 54-zł litr.

Gęsi oskubane, nie wypatroszone 
cenione były na 1000 złotych. Sto zło­
tych można było utargować. Kogut, 
wyrośnięty, kosztował 400-500 zł. Tuż 
obok można było kupić kandydata na 
koguta: kurczęta szły jak woda po 30 
zł sztuka.

Bardzo drogie są króliki. Za do­
rodną samicę żądano nawet 800-900 
złotych, za parę ledwo widzących 
królicząt — 350 zł. Jak tak dalej 
pójdzie, króliki dogonią prosięta.

Simply

Printed Pattern

4670

SIZES
8-18

Simple sewing maximum im­
pact! The diagonal shoulder 
drape gives top excitement to a 
tunic poured over sleek (elastic 
waist) pants. For jersey, crepe.

Printed Pattern 4670: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) top, pants 3 3/8 
yards 60-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 5(K 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon — choose 
from over 100 styles $1.50 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts 'n' Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

\Ania z Avonlea
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(Ciąg Dalszy)

azajutrz Ania zerwała się wcze­
snym rankiem i radośnie powitała jasny wschód słońca, 
triumfalnie unoszącego się na perłowym niebie. Zielo­
ne Wzgórze tonęło w morzu blasków, poprzerzynanym 
rozkołysanymi cieniami wierzb i topoli. Za drogą roz­
ciągał się łan bladozłotej pszenicy lekko falującej od 
podmuchów wiatru. Świat był tak piękny, że Ania stała 
kilka chwil bez ruchu u furtki, upajając się jego czarem. 

Po śniadaniu Maryla przygotowała się do odjazdu. 
Zabierała ze sobą Tolę, której od dawna przyrzekła tę 
przejażdżkę.

— A ty, Tadziu, bądź grzeczny i nie męcz Ani -- 
upominała chłopca. — Jeśli usłyszę, żeś się dobrze spra­
wował, dostaniesz torebkę różowych karmelków.

Niestety, Maryla odstąpiła od swych szczytnych zasad 
i ostatnio nauczyła się przekupywać Tadzia, aby zmusić 
go do grzeczności.

— Nie będę psocił umyślnie, ale jeśli mi się coś zda­
rzy przypadkiem ? — chciał się upewnić Tadzio.

— Wystrzegaj się przypadków. Aniu, gdy przyjdzie 
pan Shearer, wybierz dobry kawał pieczeni i parę bef­
sztyków, w przeciwnym razie trzeba będzie zabić kur­
czaka na jutrzejszy obiad.

— Szkoda mi czasu na gotowanie obiadu tylko dla 
nas dwojga. Wystarczy nam reszta zimnej szynki, a bef­
sztyki usmażę, gdy powrócicie wieczorem.

— Ja pójdę przed południem pomagać panu Harriso- 
nowi zbierać trawę morską — zawiadomił Tadzio. — 
Prosił mnie wczoraj i na pewno poczęstuje mnie obia­
dem. Pan Harrison jest strasznie miły. Chciałbym być 
taki jak on, gdy dorosnę. Tylko nie z twarzy. Ale tego 
się nie boję, bo pani Linde mówi, że jestem bardzo ład­
ny. Powiedz mi, Aniu, czy zawsze będę ładny?

— Przypuszczam, że będziesz — odrzekła Ania po­
ważnie, nie spostrzegając wyraźnego niezadowolenia 
Maryli. — Jesteś rzeczywiście ładnym chłopcem, toteż 
powinieneś się zachowywać równie grzecznie i rycer­
sko, jak na to wyglądasz.

— A dlaczego wczoraj, kiedy Minia Barry płakała, że 
jest brzydka, powiedziałaś jej, żeby była miła i grzecz­
na, to nikt jej nie będzie uważał za brzydką? — pytał 
niezadowolony Tadzio. — Czy się jest ładnym, czy 
brzydkim, zawsze trzeba być grzecznym!

— A ty sam nie pragniesz być grzecznym? — wtrą­
ciła Maryla, która nauczyła się już wielu rzeczy, ale 
nie zdawała sobie sprawy z bezcelowości takich pytań.

— Owszem, ja chcę być grzecznym, ale nie za bar­
dzo — odpowiedział Tadzio przezornie. — Można się 
źle sprawować i zostać dyrektorem szkoły niedzielnej. 
Pan Bell jest dyrektorem, a to przecież strasznie zły 
człowiek.

— To nieprawda! — zawołała Maryla z oburzeniem.
—- Właśnie, że jest. Sam to mówił! — zapewniał Ta­

dzio. — W niedzielę przy modlitwie. Mówił, że jest mar­
nym robakiem i nędznym prochem. Co on takiego zro­
bił, Marylo? Zabił kogo czy okradł skarbonkę kościelną? 
Chciałbym to wiedzieć!

Szczęściem, w tej chwili nadjechała pani Linde i wy­
bawiła Marylę z trudnej sytuacji, w jaką ją wprawiły 
kłopotliwe pytania Tadzia. W duszy życzyła sobie, ażeby 
na przyszłość pan Bell zechciał unikać tak ryzykownych 
przenośni w kazaniach wygłaszanych dla małych dzieci.

Pozostawszy sama, Ania zabrała się z zapałem do 
pracy. W mgnieniu oka łóżka były zasłane, pcdłogi za­
miecione, kury nakarmione, a uprana biała sukienka 
rozwieszona na sznurze. Teraz czekało ją przesypywanie 
pierzyny. Skoczyła na strych i zarzuciła na siebie pierw­
szą lepszą starą sukienkę, jaka jej wpadła w ręce — 
granatową wełnianą, trzy lata temu odłożoną do ru­
pieci. Sukienka ta była tak wyrośnięta i ciasna, jak 
owa słynna bawełniana, w której Ania w swoim czasie 
pojawiła się na Zielonym Wzgórzu. Puch i pierze nie 
mogły już temu ubiorowi wyrządzić żadnej szkody. 
Stroju dopełniała okręcona wokół głowy czerwona 
kraciasta chustka, ongiś własność Mateusza. W tym 
przebraniu Ania udała się do pokoiku przy kuchni, do­
kąd już poprzednio zaniosła pierzynę. U okna wisialo 
pęknięte lusterko. Ania rzuciła nań okiem — przez jedy­
ną niefortunną chwilę. Siedem piegów na nosie odcinało 
się wyraźniej niż zwykle, może wskutek blasku padają­
cego przez nie osłonięte szyby.

„Zapomniałam wczoraj natrzeć nos maścią — pomy­
ślała. — Muszę to zaraz zrobić”.

Ania stosowała już różne środki w celu usunięcia.pie­
gów; przy jednej z prób skóra zeszła jej z całego nosa, 
ale piegi pozostały. Przed paru dniami znalazła w ja­
kimś czasopiśmie nową receptę na piegi. Wobec tego, iż 
wszystkie składniki potrzebne do jej przygotowania 
miała w domu, sporządziła ją bezzwłocznie ku wielKie- 
mu niezadowoleniu Maryli, która uważała, że jeśli 
Opatrzność umieściła na czyimś nosie piegi, nie należy 
ich usuwać.

Ania udała się do spiżarni, zwykle mrocznej z powo­
du cienia wierzby rosnącej tuż pod oknem. W tej chwili 
panowała tam zupełna ciemność, gdyż żaluzja była za­
puszczona dla zabezpieczenia zapasów przed natrętnymi 
muchami. Zdjęła z półki butelkę z lekarstwem i staran­
nie wysmarowała cały nos pędzelkiem, specjalnie przy­
gotowanym na ten cel. Po dokonaniu tej ważnej czyn­
ności wróciła natychmiast do swego zajęcia. Ten, kto 
kiedykolwiek przesypywał pierze, wyobrazi sobie z łat­
wością wygląd Ani po skończonej pracy. Suknia jej była 
biała od pierza, a wymykające się spod chustki przy­
prószone puchem kosmyki włosów tworzyły istną au­
reolę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

^
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“Dzień Polski”
Komitet Dnia Polskiego i podko­

mitety pracują na pełnych obrotach. 
Obchód Dnia Polskiego w niedzielę, 
13 czerwca, rozpocznie się mszą św. 
w intencji narodu polskiego i Polski, 
koncelebrowaną przez biskupa A. 
Abramowicza o godz. 9:30 rano w 
parafii św. Jacka, przy ul. Wolfram 
i Central Park.

Dalsza część rozpocznie się o 
godz. 1 po południu bogatym progra- 
mym patriotycznym w Kasynie Woź­
niaka, 2530 Blue Island i Western 
Ave., gdzie jest wynajęty nie tylko 
ogród, ale także sala w budynku i 
kuchnia.

Niezależnie od programu w Ka­
synie Wożniaka na uczestników Dnia 
Polskiego będą oczekiwały różne 
atrakcje. I tak: będzie przygotowana 
duża i urozmaicona ilość potraw 
polskich łącznie z kawą i herbatą, a 
dla amatorów mocniejszych trunków 
będzie bar obficie zaopatrzony oraz 
od godz. 5 po południu będzie sala 
i orkiestra do tańca.

Kto będzie chciał spróbować szczę­
ścia będzie mógł kupić los na loterię 
z wartościowymi fantami lub wziąć 
udział w wyborze Królowej Wolności 
i jej dam dworu spośród ślicznych 
polskich panienek.

Zęby jednak dotrzymać publiczno­
ści obietnicy i zapewnić te atrakcje 
potrzeba jeszcze dodatkowych ludzi 
do pracy. A mianowicie: p. Lidia 
Pucińska załatwi, jak zwykle, do­
stawę produktów żywnościowych, a 
kuchnią zajmą się panie Stojak i 
Baranowska. Ale potrzeba jeszcze 
mężczyzn do kuchni i do baru. Pro­
simy chętnych o zgłaszanie się do 
wiceprezeski Z. Piękoś na tel. 237-5382.

Afisze reklamowe już są w biurze 
Wydziału, 3234 N. Pulaski Rd., w SPK 
— tel. 282-0600. Każdy członek Wy­
działu powinien wziąć choć parę afi­
szy, rozwiesić je w swojej okolicy i

Wypadek Samochodowy 
Na Kennedy Exp wy.

W sobotę miał miejsce tragiczny 
wypadek na Kennedy Expressway, 
na zachód od miejsca gdzie zbiega 
się z Edens Expressway. W wyniku 
wypadku, jedna osoba została zabita, 
a 5 innych odniosło rany. Jaclyn Terry 
została zabita.

Samochód prowadzony przez jej 
męża uderzył w barierkę ochronną, 
nastąpiło uszkodzenie koła. Samochód 
następnie przejechał przez trzy pasy 
w poprzek i uderzył w betonową pod­
porę, niedaleko ulicy Wilson.

umieścić w sklepach i instytucjach.
Upoważnieni członkowie Komitetu 

muszą dalej jeszcze starać się o 
fanty na loterię i nagrody dla Kró­
lowej i jej dam dworu. Dodatkowe 
upoważnienia można jeszcze otrzy­
mać u Z. Kuntaras, tel. 863-5297.

Panie, kadydatki na kasjerki, pro­
szone są o zgłaszanie się do sekre­
tarza finansowego A. Stokingera — 
tel. 286-4537, a kandydatki na Królowę 
Wolności mogą w dalszym ciągu zgła­
szać się do T. Samulskiej, tel. 763-7300.

Niech każdy pomoże czym i jak 
może, a tegoroczny Dzień Polski 
w Kasynie Wożniaka będzie znowu 
sukcesem. Bilety wstępu po 3 dolary 
są do nabycia u G. Drozdowicz, tel. 
778-4235, lub będą w kasach wejścio­
wych w dniu imprezy.

Wszelkie zapytania i informacje 
prosimy kierować do biura Wydziału 
na tel. 282-0600 w godz. 10 rano do 
2 po południu.

Komitet Dnia Polskiego.

Stefan Wicik 
w Klubie Przyjaciół 

Warszawy
W ramach ostatniego w sezonie wio­

sennym czerwcowego Wieczoru To­
warzyskiego, Klub Przyjaciół War­
szawy występuje z programem, w któ­
rym weźmie udział znany tenor opero­
wy Stefan Wicik we własnym re­
pertuarze. Przy fortepianie równie 
znany pianista, dyrygent i pedagog 
prof. Włodzimierz Beland.

Wieczór odbędzie się w sobotę, 
5 czerwca, w sali Jan Beyzym Me­
morial, 6965 W. Belmont Ave. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

Poza bogatym programem arty­
stycznym jak zwykle kawa, harbata, 
kanapki, ciasto, towarzyski bridge, 
muzyka rozrywkowa z taśmy i bar 
obficie zaopatrzony, a co może naj­
ważniejsze — to miła klubowa atmo­
sfera i miejsce spotkań doborowej 
publiczności. Prosimy o stroje wizy­
towe.

Równocześnie komunikujemy, że 
następny Wieczór Towarzyski odbę­
dzie się w naszym Klubie w sezonie 
jesiennym 2 października, bo we 
wrześniu pierwsza sobota kolidowała­
by ze świętem Labor Day.

Zawiadamiamy także, że w maju 
wysłaliśmy do Szpitala Chirurgii 
Urazowej Dziecięcej w Warszawie 
paczkę żywnościową “do wyboru” za 
200 dolarów, a teraz oczekujemy na 
nowe zapotrzebowanie na narzędzia 
chirurgiczne, bo mamy już na to pew­
ną rezerwę finansową.

Zarząd Klubu

ZA DARMO -
BEZ ŻADNYCH OPŁAT

Zabieramy paczki z twojego domu (w Chicago i okolicy), 7 dni w tygod­
niu. Zadzwoń i podaj nam adres, a odbierzemy przesyłkę jeszcze tego 
samego dnia. ___________________ ___
Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej AL-RAD INTERNATIONAL 
INC., uprzejmie informuje wszystkich swoich klientów, że wysyłka 
następnego transportu paczek do Polski—nadanych w naszych biurach, 
zaplanowana jest na dzień 29-go maja 82. Ostatecznym terminem 
przyjmowania przesyłek na wyżej wymieniony lot jest dzień 27 maja 
(czwartek), godz. 8-ma wieczorem.

Biuro AL-RAD nie jest związane z żadną agencją. 
Polskie biura nie wysyłają paczek przez nas.

AL RAD International Inc.
ADRES GŁÓWNEGO BIURA 
5625 N. PEARL STREET 
ROSEMONT, ILLINOIS 60018 
TELEFONY
(312) 678-3355

ADRES FILII
4756 W. BELMONT AVE.
CHICAGO, ILLINOIS 60641 
TELEFON Z POZA STANU 
ILLINOIS WOLNY OD 
OPŁATY (TOLL FREE)

Agencja

1-800—323-1588

Związek to wielka republika Polaków Amerykań­
skich, republika demokratyczna, to ciało zbiorowe 
nas wszystkich, którzy chcą dla °olski, dla Polonii 
amerykańskiej pracować, którzy wierzą, że w czynie 
leży przyszłość i dobro wspólne, którzy w gromadzie 
widzą siłę.

Many Happy Returns
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Organizacja Żydowska 
Na Fundusz Pomocy Polsce
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Przedstawiciele organizacji zrzeszającej Amerykanów żydówPrzedstawiciele organizacji zrzeszającej Amerykanów żydow­
skiego pochodzenia: American Jewish Committee — Chicago 
Chapter wręczyli prezesowi Wydziału Stanowego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej w Illinois aid. Romanowi Pucińskiemu 
czek na $2,000 — jako dar na fundusz pomocy Polsce. Na 
zdjęciu moment wręczenia czeku, od lewej stoją: Marshall L. 
Zissman, prezes AJC, Oddział Chicago, aid. R. Puciński oraz 
Maynard I. Wishner, prezes krajowego AJC.

Klub Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej 
u Progu 5-lecia

Miasto Tarnów położone jest na 
przejściu z Niziny Sandomierskiej, 
ciągnącej się na północny wschód, a 
Podgórzem Karpackim, podchodzą­
cym od południa i kończącym się 
Górą św. Marcina (384 npm). Na za­
chód płynie rzeka Biała wpadająca 
do płynącego nieco dalej Dunajca.

Miasto Tarnów powstało z osady 
ongiś książęcej, darowanej potem 
Benedyktynom z Tyńca. Pierwsza 
wiadomość historyczna o nim nosi datę 
1105 r.

Osadnictwo na tym terenie było 
znacznie wcześniejsze, o czym świad­
czą dokonane wykopaliska we wsi Za­
wada na Górze św. Marcina. Nazwa 
miasta wywodzić się ma od krzewu 
tarniny, obficie rosnącej w tych oko­
licach.

Prawh miejskie nadał miastu król 
Władysław Łokietek w 1330 roku.

Do rozwoju miasta przyczyniło się 
położenie — na skrzyżowaniu traktów 
handlowych z zachodu na wschód i z 
północy na południe, co umożliwiło 
szybkie bogacenie się aż do XVI wie­
ku, kiedy miasto otoczone zostanie 
drugim pierścieniem murów, wałami 
i fosą.

Z czasem rodzina o przydomku 
Spytko z Melsztyna przybrała na­
zwisko Tarnowskich.

Z chwilą przejścia Tarnowa w 1562 
r. z rąk rodziny Tarnowskich do rąk 
ruskich Książąt Ostrogskich, posia­
dających Tarnów do 1742 r. — nie zaj­
mujących się i nie przebywających w 
nim właścicieli — podupada ono, a 
częste wojny i pożary wyniszczają 
zupełnie miasto.

W roku 1787 zarządzeniem władz 
austriackich Tarnów przechodzi z rąk 
prywatnych pod zarząd państwowy, 
zatem w 1866 r. otrzymuje samorząd.

Miasto Tarnów posiada swój herb, 
skadający się z umieszczonej na tar­
czy herbowej gwiazdy sześcioramien- 
nej oraz półksiężyca. Jest to histo­
ryczny herb rodu Tarnowskich zwany 
“Leliwa”.

Miasto Tarnów posiada bardzo 
wiele zabytków sakralnych i świec­
kich, zwłaszcza z okresu gotyku.

Obecnie miasto Tarnów jest mia­
stem wojewódzkim.

Z tego pięknego miasta wywędro- 
wało w świat za chlebem tysiące 
ludzi. Największa ich część osiedliła 
się na stałe w USA, a przede wszystkim 
w Chicago. Wychodząc naprzeciw po­
trzebom społecznym i kulturalnym 
tych ludzi, zrodziła się myśl zało­
żenia w Chicago Klubu.

W roku 1977 w ogrodzie obecnego 
prezesa Stanisława Łabno zebrała się 

grupa zapaleńców, która postanowiła 
założyć klub o nazwie Klub Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej. Przez dwa lata 
trwały dyskusje, krystalizowały się 
cele i zadania Klubu. W wyniku tego 
powstał wspaniały apel zwracający 
się do Polonii o pomoc w zakupieniu 
dla Zakładu Dzieci Kalekich i Nie­
uleczalnie Chorych w Tarnowie urzą­
dzeń pralniczych wartości kilku tysię­
cy dolarów. Zakład ten prowadzony 
jest przez Siostry Zakonne.

Oto wyjątki z apelu:
“Wszelka pomoc z naszej strony

Związek to praca!
Związek to poświęcenie 

i ofiarność!
Związek — to my wszyscy! 

tym dzieciom, ulży ich cierpieniom, 
pozwoli w większym stopniu na korzy­
stanie z radości życia oraz zbliżenie 
ich uczuć i kochających małych serc 
dla ludzi szlachetnych i rozumiejących 
cierpienia bliźnich. Wszelkie nasze 
dary niezależnie od swej wartości 
materialnej wymiernej, mają także, 
co jest chyba ważniejsze, tę wartość 
niewymierną, którą określić można 
jako dar płynący z głębi serc”.

Dziś członkowie Klubu Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej — po swej 5-letniej 
pracy — przed Wami drodzy przyja­
ciele, przed całą Polonią oraz przed 
tymi, którzy czasami bezimiennie 
ofiarowali dary na ten szlachetny cel 
— mogą z honorem słuchać słów po­
dzięki od tych, którzy byli w potrze­
bie, od tych dla których pracowali, 
od tych którzy są wybrańcami tego 
samego Boga, a jakże nieszczęśliwi 
na tym ziemskim padole.

Oto słowa podzięki dla wszystkich 
imiennych i bezimiennych od dzieci 
i Sióstr Zakonnych Zakładu w Tar­
nowie:

“Pragniemy wyrazić naszą ogrom­
ną wdzięczność i prawdziwą radość 
oraz bardzo serdecznie podziękować 
za dar jaki otrzymał nasz Dom Po­
mocy Społecznej dla dzieci, tj. urzą­
dzenia pralnicze jak: wirówka, pral­
nica i prasowalnica.

Drodzy rodacy z Klubu Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej w Chicago, dla 
całego Zarządu Klubu, dla wszystkich 
jego członków, dla wszystkich imien­
nych i bezimiennych, którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się, że ta 
wielka akcja doszła do skutku, pra­
gniemy z całego serca wyrazić naszą 
ogromną wdzięczność nie dającą się 
niczym odwzajemnić jak tylko bardzo 
serdecznie podziękować.”

Okres pracy naszego Klubu przez 
ostatnie 5 lat — pod przewodnictwem 
I-go prezesa Klubu Antoniego Oskwar- 
ka, Ii-go prezesa Stanisława Redłow­
skiego, oraz obecnego prezesa p. Sta­
nisława Labno — należy ocenić jako 
właściwy, gdyż wraz z Zarządem i 
czonkami Klubu potrafili zrealizować 
nakreślone cele pracując pod hasłem 
“Miej serce i kochaj Sercem”.

Na Jubileuszowym Bankiecie z oka­
zji 5-lecia istnienia Klubu wyrazimy 
wdzięczność wszystkim tym, którzy 
razem z nami uczestniczyli w reali­
zacji naszych zadań. Bankiet odbędzie 
się 12 czerwca 1982 r. w sali Wonder­
land Ballroom, pod adresem 2934-40 N. 
Milwaukee Ave.

Głównym mówcą na Bankiecie bę­
dzie prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na stan Illinois — aid. 41-ej 
wardy, Roman Puciński.

Honorowym gościem będzie prezes 
Związku Narodowego Polskiego i Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej — Alojzy 
Mazewski.

W sprawie udziału w Bankiecie oraz 
bliższych informacji prosimy dzwo­
nić do wiceprezesa Klubu Józefa 
Jasiaka do dnia 1 czerwca 1982 r. 
na nr. 777-2424 od godz. 7—10 wieczór.

Wszelkie donacje na rzecz Klubu 
należy przesyłać na adres Klubu — 
3108 W. Logan Blvd., Chicago, 
Ill. 60647.

Serdecznie i gorąco zapraszamy 
całą Polonię do wzięcia udziału w na­
szym Bankiecie.

Józef Jasiak — korespondent

Posiedzenie 
Wydziału Kobiet 

Okr. XIIZNP
Zawiadamiamy wszystkie delegat­

ki, że posiedzenie Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP połączone z obcho­
dami “Dnia Matki,” odbędzie się w 
środę, 26 maja, o godz. 7 wiecz., w sali 
Plac. 14 ZNP.

Jest to ostatnie posiedzenie przed 
wakacjami i mamy wiele bardzo waż­
nych spraw do załatwienia, dlatego 
prosimy o liczne przybycie.

G. Wesołowska — komisarka, A. 
Kokoszka — koresp.

“Bal Wiosenny” 
Tow. Gwiazda Wolności 

Grupy 1820 ZNP
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP, urządza “Bal Wio­
senny” w sobotę, 29 maja, w sali 
SPK Koło 31 przy 3242 N. Pułaski 
Rd. Bal rozpocznie się o godz. 8 
wieczorem.

Zapraszamy wszystkich członków 
z rodzinami, przyjaciół i sympatyków. 
Przygotowaliśmy moc niespodzianek, 
dla smakoszy, znakomite potrawy.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Kujawiak”. Dochód przeznaczony 
na pomoc Polsce.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekretarz

Zebranie i Święto Matek 
w Gminie 120 ZNP

We wtorek, 25 maja, o godz. 7:30 
wiecz. w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave., odbędzie się ostatnie 
przed wakacjami miesięczne zebra­
nie Gminy 120 ZNP.

Poza sprawami bieżącymi na tym 
zebraniu będą szerzej omówione za­
gadnienia rozwoju i będą wręczone 
nagrody kontestu werbunkowego na­
szej Gminy, który kończy się właśnie 
w maju.

Po zebraniu odbędzie się część to­
warzyska, poświęcona uczczeniu Ma­
tek. Z tej okazji będzie podana kawa 
i ciasto.

Z uwagi na dłuższą przerwę waka­
cyjną w zebraniach Gminy, prosimy 
o jak najliczniejszą i punktualną obec­
ność na tym zebraniu. Musimy bowiem 
załatwić nie tylko sprawy bieżące i 
rozwojowe, ale także w licznym gro­
nie okazać cześć Matkom.

Spotkania towarzyskie, szczególnie 
te, które pomagają pielęgnować tra­
dycje narodowe, zbliżają ludzi i za­
cieśniają więzy polskiej wspólnoty. 
A tę wspólnotę udawało się dotych­
czas w naszej Gminie utrzymać.

Prosimy więc o obecność, bo na­
stępne zebranie miesięczne odbędzie 
się dopiero po wakacjach 28 września.

B. Parafinczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr. prot.

Miesięczne Zebranie 
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy przypomina człon­
kom, że miesięczne zebranie odbędzie 
się 28 maja, o godzinie 7:30, w domu 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Równocześnie podajemy do wiado­
mości, że roczne zebranie członków 
Grupy wybrało Zarząd w składzie: 
prezes Paweł Dyrda, wiceprezesi 
— Jan Łuszczyk i Stanisław Aleszczyk, 
skarbnik — Franciszek Ejzak, sekre­
tarka finansowa — Józefa Rzewska, 
sekretarz prot. — Władysław Stępień i 
marszałek — Józef Lanucha. Ponad­
to, kierowniczką imprez została Anna 
Dyrda oraz zastępczynią sekr. finan­
sowej — Maria Łuszczyk.

Przewodniczącą Komisji Rewizyj­
nej jest Eleonora Tragarz, członka­
mi Mikołaj Dennis i Tadeusz Ratkow- 
ski.

Zarząd

Zabawa Towarzyska 
Gminy 3 ZNP

Zarząd Gminy 3 ZNP serdecznie 
zaprasza na “Zabawę towarzyską”, 
która odbędzie się w czwartek, 27 
maja b.r. w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Serdecznie zapraszamy naszych 
przyjaciół i sympatyków do licznego 
udziału w zabawie. Obiecujemy miłe 
spędzenie wieczoru, wiele atrakcyj­
nych fantów, oraz smaczne ciastka 
przy wyśmienitej kawie.

Piotr Marud — prezes 
Wanda Węglarz — sekr.

Badanie Ciśnienia Krwi

Gmina 139 ZNP
Zawiadamiamy naszych delegatów i 

delegatki, że zebranie miesięczne i 
ostatnie przed wakacjami, odbędzie 
się w czwartek, dnia 27 maja b.r., 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali par. 
św. Pankracego, 2940 West 40-ta ulica.

Ze względu na ważność zebrania, 
podczas którego odbędzie się małe 
przyjęcie i obchód “Dnia Matek i 
Ojców”, uprasza się delegatów o licz­
ne, obowiązkowe i punktualne przy­
bycie.

Genowefa Wesołowska — 
prezeska i komisarka 

Jan Podkowski — sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

W piątek, 28 maja, o godz. 8 wiecz., 
w sali E. Moskala, przy 5639 N. Mil­
waukee Ave., odbędzie się przedwa­
kacyjne posiedzenie Gminy 75 ZNP.

Po zebraniu uczcimy nasze matki. 
Podana będzie przekąska i można 
będzie wziąć udział w loterii. Prosimy 
wszystkich delegatów o liczne przyby­
cie.

Stanisław Scibło — prezes, Zofia 
Ligenza — wiceprezeska.

Posiedzenie 
Gminy 39 ZNP 

Przedwakacyjne posiedzenie Gmi­
ny 39 ZNP odbędzie się we wtorek, 
1 czerwca, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Paradise, przy 1758 W. 48th 
Street.

Delegaci proszeni są o liczne przy­
bycie.

Franciszek Goryl — prezes, Helena 
Marzec — sekr.

Bezpłatne badanie ciśnienia krwi 
odbędzie się na pierwszym piętrze 
w kafeterii w szpitalu św. Elżbiety, 
w dniach 25 i 27 maja (wtorek i czwar­
tek), od godziny 6:30 rano do 6:30 
wieczorem. Pogadanki na temat wy­
sokiego ciśnienia krwi odbędą się 
również w tym szpitalu w środę, 
czwartek i piątek, 26, 27 i 28 maja, 
o godz. 1, 2, po poł. i 7, 8 wieczorem. 
27 maja o 1 i 2 po południu, 28 maja 
o 10 rano, 1 i 2 po południu.

Zebranie 
Komitetu 

Obywatelskiego
W czwartek, 27 maja, o godz. 7:30 

wieczorem, odbędzie się zebranie Ko­
mitetu w domu SPK, Koła Nr 31, 
3242 N. Pulaski Rd.

Obecność wszystkich zainteresowa­
nych jest pożądana.

C. Szymański — prezes, L. Sreba- 
łowicz — sekr.

rozdrażnienie, 
jasne światło.

Lekarze Chiropraktyki 
Dr Daniel A Michalec 
Dr Richard W. Skiersch

Jedną z głównych przyczyn 
migreny jest dyslokacja kręgów 
stosu pacierzowego w szyji, co 
jjowoduje irytację nerwu, a obja­
wami są mocne bóle głowy zwane 
migreną.

Specjalnością lekarza chiro­
praktyki jest ustalić przyczynę 
migreny i skorygować naruszone 
kręgi stosu pacierzowego. Odpo­
wiedni zabieg w okolicy stosu pa­
cierzowego usuwa irytację nerwu.

Lekarz-chiropraktyk ma naj­
lepsze szkolenie, aby leczyć migre­
nę bez pigułek i sztucznych leków. 
Im wcześniej udasz się do lekarza 
chiropraktyki tym lepiej.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

MIGRENA
Powszechnie znane są dwa rodzaje chronicznego bólu głowy 

— jeden z przyczyn nerwowych, a drugi to migrena. Biorąc 
pod uwagę obie przyczyny, migrena jest bardziej bolesnym 
doświadczeniem. Migrenę określa się nieraz również jako “chorą 
głowę”.

Migrenę charakteryzują bóle głowy, które zwykle rozpoczynają 
się po jednej stronie, ale z czasem bóle te rozszerzają się na 

rcałą głowę. Innymi objawami są: 
nudności, kłucia oraz wrażliwość na
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WARUNKI PRENUMERATY

$15.00 
9.00 
6.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.)
Pólrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Pólrocz. (6 mos.) 22.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Wojna o Falklandy a NATO
Ujemne skutki wojny brytyjsko-argentyńskiej 

o zimne i “podszyte wiatrem” Falklandy dla 
Stanów Zjednoczonych będą znacznie większe 
niż początkowo przypuszczano. Pisaliśmy o 
zjednoczeniu Ameryki Łacińskiej przeciw W. 
Brytanii, a po “przechyleniu się” Washingtonu 
w stronę Londynu, także przeciw Stanom Zjed­
noczonym. Szkody polityczne wyrządzone przez 
konflikt falklandzki nie ograniczają się tylko 
do Ameryki Łacińskiej lecz są widoczne w 
NATO.

Obowiązek poparcia embargo przeciw Argen­
tynie, która siłą zdobyła terytorium należące 
do W. Brytanii — członka NATO, pogłębił 
tarcia między członkami Przymierza. Obroty 
handlowe niektórych członków NATO z Argen­
tyną były znaczne i wstrzymanie eksportu do 
tego kraju w okresie zastoju ekonomicznego 
pogorszyło sytuację ekonomiczną Europy Za­
chodniej. Europejczycy zaczynają się obawiać, 
że Rosja ze swoim blokiem zajmie ich miejsce 
jako główny partner handlowy Argentyny. 
Strata rynku argentyńskiego byłaby dotkliwym 
ciosem dla niektórych państw europejskich.

Konflikt falklandzki wywował również go­
rące debaty w kołach wojskowych. Wysłanie 
brytyjskiej armady morskiej na południowy 
Atlantyk osłabiło siły NATO w Europie. Stra­
tedzy europejscy w głównej kwaterze NATO 
w Brukseli zrozumieli, że od lat powtarzane 
apele Washingtonu do członków NATO, by 
przygotowali się na wypadek wysłania części 
sił amp’-vkanskich z Europy na inny teren, 
zasługują na uwzględnienie.

Stany Zjednoczone domagają się od dawna, 
ale jak dotąd beskutecznie, rozszerzenia zasię­
gu NATO na Bliski Wschód, szczególnie na 
rejon Zatoki Perskiej, z Kusego zachodnia Eu­
ropa otrzymuje większość ropy naftowej. Wy­
prawa falklandzka W. Brytanii na południowy 
Atlantyk wykazuje, że NATO jest nie przy- 
gowane do działań poza krajami członkows­
kimi. Zatopienie nowoczesnego kontrtorpedow- 
ca brytyjskiego przez rakietę argentyńską pro­
dukcji francuskiej, jest dowodem, że kosz­
towne okręty wojenne, szczególnie małe, mogą 
być łatwo zniszczone przez rakiety. Zwolen­

nicy budowy lotniskowców i wielkich okrę­
tów towarzyszących, uzbrojonych w rakiety 
przeciwlotnicze przeciw łodziom podwodnym 
itd. uzyskali silny argument przeciw zwolen­
nikom budowy małych okrętów, które miały 
być celem trudniejszym do zniszczenia.

Walki na południowym Atlantyku podnoszą 
znaczenie lotnictwa. Straty brytyjskie byłyby 
znacznie mniejsze, gdyby armadzie towarzy­
szyły lotniskowce wielkości amerykańskich z 
setkami samolotów na pokładach. W. Brytania 
zaniedbała rozbudowę floty. Jej małe lotnis­
kowce posiadają na pokładach helikoptery, 
które nie mogą zastąpić samolotów o więk­
szym zasięgu i trudniejszych do zniszczenia. 
Wojna na południowym Atlantyku wywołała 
żywą dyskusję w W. Brytanii na temat obrony 
kraju. Stratedzy przekonują się, że przewaga 
w powietrzu jest niezbędnym warunkiem zwy­
cięstwa.

Konflkikt falklandzki zwiększy trudności 
Stanów Zjednoczonych nie tylko w Ameryce 
Łacińskiej ale także w Europie. Wielu Angli­
ków ma żal do Washingtonu z powodu zwłoki 
w opowiedzeniu się po stronie W. Brytanii.

Równocześnie formalne “przechylenie się” na 
stronę W. Brytanii po nieudanych próbach 
pośrednictwa między Londynem i Buenos Aires, 
spotkało się z ostrą krytyką rządów i opinii 
publicznej całej Ameryki Łacińskiej oraz po- 
ważych środowisk amerykańskich, szczególnie 
Irlandczyków i silnego bloku “hiszpańskiego” 
w Stanach Zjednoczonych. Środowiska te łącz­
nie z pacyfistami ostrzegają przed angażowa­
niem sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych po stro­
nie W. Brytanii, choćby tylko w formie uzupeł­
niania paliwa w powietrzu eskadr brytyjskich 
bombowców startujących z leżącej w pobliżu 
równika wyspy Ascension.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie ma wyboru. 
Obojętnie jakie stanowisko zajmie w konflikcie 
falklandzkim — nie zmniejszy lecz zwiększy 
swoje trudności na arenie międzynarodowej. 
Generałowie argentyńscy, zajmując siłą Falk­
landy, ułatwili zadania dyplomacji i propagan­
dzie sowieckiej.

Pożar w Hotelu w Chicago
Cokolwiek możnaby powiedzieć o brakach 

y zakresie bezpieczeństwa pożarowego w ho­
telu Conrad Hilton pewne jest, że trzeba wy­
ciągnąć naukę z tragegii pożaru, w którym 
na szczęście tylko cztery osoby poniosły śmierć. 
A braki były oczywiste, gdyż uratowani goście 
hotelowi zgodnie stwierdzają, że nie było żad­
nego alarmu w gmachu hotelowym. Również 
przedstawiciele władz policyjnych i straży ognio­
wej są zgodni z tymi opiniami gości. Wynika 
więc z tego, że mieszkający w pokojach na 
22 piętrze, hotelu zostali po prostu zaskocze­
ni wybuchem pożaru, który został spowodo­
wany przypuszczalnie przez palący się papieros.

Jak stwierdzili specjaliści przeciwpożarowi 
we wstępnych przypuszczeniach i ocenach w 
ub. niedzielę w czasie akcji ratowania gości 
hotelowych, zaskoczonych w pokojach, zastra­
szonych groźnym dla życia, gęstym dymem, 
który ogarnął korytarze, utrudniając znale­
zienie na tym piętrze wyjść właśnie na wy­
padek takiej sytuacji zagrożenia, jaka wystą­
piła w sposób prawie klasyczny w czasie oma­
wianego tu pożaru.

Wynika z tego pierwszy wniosek, że brak 
systemu alarmowego, brak owych aparatów 
reagujących na dym, należy usunąć i w hotelu 
Conrad Hilton. Władze z pewnością zdają sobie 
sprawę z konieczności zmienienia przepisów 
prawnych, na mocy których wysokie gmachy, 
jak hotel Conrad Hilton, pobudowane przed 
1975 r., są wyłączone od przymusowego za­
kładania systemu alarmowego reagującego na 
dym.

Według miejskich przepisów prawnych z 
1975 r. wysokie gmachy pobudowane po 1975 
r. w Chicago muszą być wyposażone w system

To i Owo
W ujeżdżalni Państwowego Ośrodka 

Treningowego Koni w Sopocie zorganizowano 
pierwszą w tym roku aukcję koni sportowych. 
Zaprezentowano na niej 78 koni rasy wielkopol­
skiej i pełnej krwi angielskiej, pochodzących 
ze stajni klubów jeździeckich z Kadyn, Kwidzy­
na, Rzecznej i Sopotu.

Na sopocką aukcję przyjechało 14 kupców 
z USA, Kanady, W. Brytanii, Włoch, Finlandii, 
Berlina Zachodniego i Szwajcarii. Kupiono 48 
koni płacąc średnio po 2,000 dolarów za jed­
nego. Najdroższym okazał się 3-letni “Dahomej” 
z sopockiego ośrodka treningowego, za którego 
kupiec ze Szwajcarii zapłacił 4,000 dolarów.

alarmowy reagujący na dym, jak też w system 
rozpryskiwaczy, założony w każdym pomiesz­
czeniu, doprowadzjący wodę dla gaszenia ognia. 
I gdy władze odpowiedzialne za bezpieczeństwo 
ogniowe zgodnie uważają, że brak systemu 
alarmowego wystąpił wyraźnie, bo goście nie 
zostali na czas zaalarmowani, to z drugiej 
strony brak rozpryskiwaczy w pokojach hote­
lowych nie nasuwa opinii, że sytuacja poża­
rowa rozwijałaby się inaczej. Rzecznik straży 
ogniowej, zajmujący się akcją zapobiegania 
pożarom stwierdził, że “trudno powiedzieć”, 
czy istnienie systemu rozpryskiwaczy zlikwi­
dowałoby pożar.

Jest rzeczą specjalistów z zakresu straży 
ogniowej i policji, jak też ze strony władz 
samorządu miejskiego wyciągnięcie wniosków 
z groźnego ostrzeżenia, jakim był pożar w ho­
telu Conrad Hilton. Skoro zaś, jak wynika 
z niektórych oświadczeń czynników miejskich, 
jedynie zastanawiano się, ale nie podjęto akcji 
przeprowadzenia w Radzie Miejskiej przepisów 
o obowiązkowym zakładaniu systemów alar­
mów reagujących na dym, trzeba zwrócić uwa­
gę na ten tak zasadniczy brak w zakresie 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego w naszej 
metropolii. Trzeba też wyrazić nadzieję, że 
zarówno straż ogniowa jak i policja będą 
nalegały na “ojców miasta”, aby zadbali o 
wprowadzenie przepisów, które obowiązują w 
wielu innych metropoliach i służą dobrze bez­
pieczeństwu mieszkańców.

Przede wszystkim nowe przepisy prawne 
powinny znieść te postanowienia, na mocy 
których wielopiętrowe gmachy, jak w danym 
wypadku hotel Conrad Hilton, pobudowane 
przed 1975 r., nie mają obowiązku posiadania 
systemów alarmowych reagujących na dym. 
Jest przecież obojętne kiedy gmach został po­
budowany. Powinien on posiadać warunki dla 
ochrony życia ludzkiego, a właśnie alarmowa­
nie jest tu wstępnym wymogiem.

Przecież, zdaniem straży ogniowej, pożar 
trawił pokój, w którym zaczął się od zapró­
szenia ognia w materacu, co najmniej godzinę, 
skoro ogień spalił drzwi na korytarz. Nawet 
rozumowanie laika prowadzi do wniosku, że 
istnienie systemu alarmującego pojawienia się 
dymu zaczęłoby działać znacznie wcześniej 
niż w końcu alarm ogniowy nastąpił, obejmując 
hotel i powodując przeprowadzanie ewakuacji 
gości hotelowych. Brak wczesnego alarmu cztery 
osoby zapłaciły życiem.

Prawo Wojenne 
a Nauki MarksaPISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

5 Miesięcy
NOWY DZIENNIK - W dniu 13 maja 

minęło pięć miesięcy od tragicznej w 
historii Polski nocy, kiedy specjalnie 
szkolone w brutalności oddziały ZOMO, 
milicji i wojska, na rozkaz junty 
Jaruzelskiego wypowiedziały wojnę 
narodowi polskiemu. W porozumieniu 
z Kremlem narzucono Polsce reżym 
bez precedensu w jakimkolwiek nowo­
czesnym państwie. W rzeczywistości, 
cały naród znalazł się w więzieniu — 
bez możliwości komunikacji, podróży, 
kontaktu między sobą i ze światem 
zewnętrznym. “Solidarność”, wielo­
milionowy ruch zmierzający do libe­
ralizacji i poprawy warunków życia 
w Polsce, do demokracji i wolności, 
został zawieszony. Jego robotniczych 
przywódców wraz z tysiącami przed­
stawicieli polskiej elity intelektual­
nej aresztowano i wepchnięto do obo­
zów koncentracyjnych. Polała się 
znów krew polskich robotników. Orga- 
zatorzy dyktatorskiego przewrotu 
mieli nawet czelność odwołać się do 
hasła ocalenia narodowego. Reżym, 
posługując się grupą kukieł w mundu­
rach, opanował środki masowego prze­
kazu i ponownie — jak przez ostatnich 
trzydzieści kilka lat aż do Porozumie­
nia Gdańskiego z robotnikami — za­
czął karmić naród kłamstwami. Roz­
wiązano Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich, którzy wykazali niezależ­
ność myśli, i Niezależny Związek 
Studentów, zrzeszający młodzież, 
która miała dosyć nieudolnych rzą­
dów komunistycznego systemu. Za­
częły się rugi i czystki na wzór stali­
nowski. Rząd Jaruzelskiego bojkoto­
wał wszelkie możliwości porozumienia 
z robotnikami i z narodem, wpycha­
jąc zarazem Polskę w stan politycz­
nej, gospodarczej i społecznej kata­
strofy. Pośrednictwo Kościoła odrzu­
cono.

Okres 16 miesięcy istnienia “Soli­
darności” ofiarowywał Polsce, a także 
Rosji sowieckiej i rozpadającej się 
partii komunistycznej wielkie, być 
może niepowtarzalne możliwości na­
prawy sytuacji, zaistniałej w roku 
1944-45, kiedy Polakom narzucono 
bezwzględną zależność od Sowietów i 
ustrój komunistyczny wzorowany na 
sowieckim, który nie odpowiada histo­
rii, tradycji i niezależnej naturze 
Polaków.

W ciągu tych 16 miesięcy:
— naród polski stworzył sobie moż­

liwości odnowy i warunki, w których 
mógłby sam decydować o własnym 
losie: warunki, w których idea nie­
podległości i suwerenności państwo­
wej nabrałaby właściwej i prawdzi­
wej treści, a życie gospodarcze kraju
— rozsądku;

— partia komunistyczna, jeśli z przy­
czyn geopolitycznych miała nadal 
istnieć, po raz pierwszy od manifestu 
lubelskiego miała szanse znalezienia 
wspólnego języka ze społeczeństwem; 
jej “nadrzędność” mogła przybrać 
strawne formy;

— po raz pierwszy od Paktu Rib­
bentrop—Mołotow, Katynia, utwo­
rzenia Komitetu Lubelskiego i Jałty
— Rosja sowiecka miała okazję do za­
pewnienia sobie dobrych, sąsiedzkich 
stosunków z narodem polskim, na 
zasadzie równości i porozumienia. 
Nikt we współczesnej Polsce nie my- 
ślał o łamaniu umów wojskowych. 
Łamanie układów jest zawsze mono­
polem sowieckim.

Wszystkie te możliwości przekre­
ślono w nocy 13 grudnia 1981 roku, 
kiedy klika wojskowa, działająca w 
porozumieniu z Kremlem, wytoczyła 
czołgi, działa i karabiny maszynowe 
przeciw własnemu narodowi. Wy­
tacza je do dziś.

W tej chwili, pięć miesięcy po tym 
brzemiennym w następstwa akcie pol­
skiej komunistycznej i sowieckiej 
ślepoty, perspektywy poprawy sy­
tuacji w Polsce nie widać. Junta, 
partia i ich sowieccy mocodawcy 
mają przed sobą mur oporu, niena­
wiść narodu i opinię świata. Nie ma 
nawet cienia nadziei na normalizację.

Uniści Zwalczają 
Sen. Hatch (R) z Utah 
Republikański sen. Orrin G. Hatch 

z Utah stwierdził w swoim liście do 
wyborców, apelującym o wpłaty fi- 
nasowe na jego kampanię, że “big 
labor” zamierza wydać $4 miliony, 
aby pobić go w tegorocznych wybo­
rach.

Przywódcy centrali unijnej AFL- 
CIO zaprzeczają temu twierdzeniu 
senatora i głoszą, że wydadzą na 
walkę z nim tylko około $125,000.

Jak teraz tak i w ubiegłym stu­
leciu sprawa Polski na tle powstań 
— budziła poruszenie w Europie. Na 
tej fali zabierał głos również “pro­
rok” socjalizmu, Marks. Wskazywał 
na odpowiedzialność Rosji za nieszczę­
ścia narodu polskiego. Ale w jednym 
ze swych wystąpień “w kwestii pol­
skiej” dokonał bezbłędnej oceny cało­
kształtu polityki rosyjskiej. Jak to 
ujął, “metody i manewry” polityki 
rosyjskiej mogą się zmieniać, lecz 
jej stałą i niezmienną gwiazdą prze­
wodnią są dążenia do ekspansji. W 
tym względzie Marks dostrzegał klu­
czową rolę Polski, którą określił mia­
nem “odwiecznego rycerza Europy” 
w bronieniu jej przed nawałą mon­
golską. Zdaniem Marksa, tak jak pa­
triotyczna postawa Polaków, stano­
wiła największą przeszkodę na drodze 
zapędów Moskwy, tak stać by się 
oni mogli szczególnie skutecznym 
narzędziem w jej ręku, gdyby się 
jej udało ich zniewolić i . . . wy­
tresować.

Marks bezwzględnie więc potępiał 
politykę Rosji, zwłaszcza wobec Pol­
ski. W doktrynie socjalizmu Marksa 
nie ma miejsca dla imperializmu ro­
syjskiego. Lecz taka oto jest nemezis 
historii czyli, innymi słowy, historii 
złośliwość: nigdy Moskwa nie zdoby­
ła tak wielkiego imperium, jak wła­
śnie szermując hasłem marksizmu. 
I przytem przywódcy Kremla mają 
teraz taką obsesję na punkcie swego 
hegemonizmu w Europie Środkowo- 
Wschodniej, że w ich pojęciu, gdyby 
miał się on załamać, zawaliłoby się 
i wszystko inne.

Od czasów Marksa wiele się zmie­
niło w samej Rosji, lecz czy istotnie 
tak wiele? Środki produkcji przeszły 
w ręce państwa. Według teorii mark­
sistowskiej miało to stanowić zwrot 
zupełnie zasadniczy. Miało to już sa-

szczytny cel — pełne wyzwolenie je­
dnostki. Pełne wyzwolenie jednostki? 
— W Związku Radzieckim? — gdzie 
obowiązuje tyle zakazów, restrykcji i 
rygorów?

Jakże żałośnie i tragicznie wyglą­
da tam rzeczywistość w zestawieniu 
z tymi celami socjalizmu. Pogłębiło 
się jeszcze zniewolenie tradycyjnie 
pokornej ludności, i to właśnie dlate­
go, że, na domiar, państwo stało się 
właścicielem środków produkcji, zys­
kując sobie dodatkowe narzędzie przy­
musu i nacisków. Kim, czym, staje 
się ów “człowiek radziecki” kształto­
wany przez tutejsze władze? Warto 
zapoznać się z nielicznymi zresztą 
wspomnieniami z ery stalinowskiej, 
które przelotnie ukazały się za czasów 
Chruszczowa. Czyta się je z rosną­
cym uczuciem zdumienia przeradza­
jącym się w przerażenie i zgrozę. 
Terror stalinowski uderzał na oślep, 
na prawo i lewo, w ludzi zupełnie 
niewinnych, lecz wdrożona czołobit­
ność wobec władzy, sprawiała, że 
przyjmowali to komie, choć niekt 
nawet z nich najbliższego otoczenia 
nie mógł się dopatrzeć najmniejszej 
ich winy, wszyscy uważali, że muszą 
być jakieś ważne powody dla ich 
karania, gdyż władza przecież nie mo­
że się mylić. Nawet wśród samych

ki gospodarcze decydują o typie sto­
sunków w społeczeństwie. Samo upań­
stwowienie środków produkcji nicze­
go nie przesądza. To jeszcze nie ów 
socjalizm, mający przynieść większe 
dobro człowiekowi. Własność pań­
stwowa może obrócić się przeciw czło­
wiekowi, ugruntowując jego niedolę, 
jak to stało się w Rosji Sowieckiej. 
Sedno rzeczy bowiem to — stosunek 
władzy do jednostki, do obywatela, 
a w płaszczyźnie szerszej — to sto­
sunek rządów danego kraju do innych 
narodów.

Otóż w Rosji carskiej i komunis­
tycznej nie zmieniła się tradycja sa- 
modzierżawiena. Ludność, tak jak nie 
miała, tak nadal nie ma żadnego 
wpływu na rządy, władcy poczynają 
sobie zupełnie samowolnie, narady na 
Kremlu otoczone są taką tajemnicą, 
jak nigdzie, nigdy w historii, z wyjąt­
kiem starożytnych despotyzmów. Zwią­
zek Sowiecki jest krajem przez natu­
rę wyjątkowo łaskawie potraktowa­
nym. Ma zasoby naturalne, o jakich 
w wielu innych krajach nawet się nie 
śniło. Lecz choć jest kolosem, uzbro­
jonym po zęby, nogami stoi w bło­
cie. Zniewoleniu ludności towarzyszy 
nędza. Taki jest skutek tamtejszych 
rządów — po ich owocach poznacie. 
Wiadomo też do czego doprowadziły, 
wzorowane na Moskwie, rządy komu­
nistyczne w Europie Środkowo-Wscho­
dniej.

W jednym ze swych londyńskich 
wystąpień Marks ostrzegał Europę 
przed “barbarzyństwem azjatyckim” 
pod kierownictwem Moskwy. Nie 
miał na wyśli różnicy w poziomie 
cywilizacji, lecz przerażeniem napa­
wała go prymitywna samowola rzą-

mo przez się gwarantować urzeczy­
wistnienie podstawowych założeń so­
cjalizmu, stawiającego sobie jako

dów moskiewskich wywodzących się 
z tradycji mongolskiej. Na tym tle 
właśnie wysławiał rolę Polaków, jako 
nieśmiertelnych “rycerzy Europy”. 
W słowach pełnych patosu mówił o 
milionach bohaterów polskich, zasła­
niających Europę od samodzierżawia 
rosyjskiego, w tym kontekście apelo-

nieszczęsnych więźniów bez powodu 
prześladowanych w oparciu o absur­
dalne zarzuty, przeważała atmosfera 
pokornej rezygnacji, a więc samoupo- 
dlenia. Nie taki to duch panuje w Pol­
sce wśród internowanych z rozkazu spektywie historycznej.
reżimu Jaruzelskiego.

W świetle doświadczeń hisztorii wi­
dać wyraźnie, jak gruntownie pomy­
lił się Marks, uważając, że przesłan-

Przeciw Zniewoleniu Narodu
Grupa kobiet w Kanadzie, głównie 

członkiń Federacji Polek, zorgani­
zowała demonstrację 13 maja na 
terenie konsulatu reżymowego w To­
ronto, domagając się przekazania 
władzom w Warszawie protestu prze­
ciw utrzymywaniu stanu wojennego 
w Polsce.

Treść protestu, przekazana środ­
kom masowego przekazu, była nastę- 
jąca:

Przyszłyśmy tutaj, aby protestować 
przeciw zniewoleniu Narodu Polskie­
go. Przeciwko pogwałceniu Deklara­
cji Praw Człowieka uchwalonej przez 
Narody Zjednoczone oraz Układów 
Helsińskich, których Rząd PRL’u jest 
sygnatariuszem.

Dzisiaj upominamy się w szczegól­
ności o zwolnienie kobiet z obozów 
koncentracyjnych i więzień. Zostały 
tam wtrącone jako członkinie lub 
sympatyczki “Solidarności”. Wiemy o 
tym, że są wśród nich kobiety w od­

wal do Europy o zabiegi na rzecz 
niepodległości Polski, gdyż według 
jego oceny w braku niepodległej Pol­
ski, jako tarczy obronnej samowola 
Moskwy może zwalić się nawałą na 
całą Europę.

Z górą sto lat minęło od tych wy­
stąpień Marksa w “kwestii polskiej”. 
Marks zapewne chciał jak najlepiej, 
lecz jego ideologia miała na Wscho­
dzie skutki odwrotne od zamierzonych. 
Tal nią bowiem pokierował Lenin i 
następcy a ostatecznie, w sferze po­
lityczno-gospodarczej liczą się nie in­
tencje, lecz fakty. Despotyzm mo­
skiewski jest, w naszej epoce, tym 
groźniejszy dla własnego społeczeń­
stwa i innych narodów, że dysponuje 
nowoczesnym aparatem przymusu i 
wielką siłą wojskową.

Zryw Polaków w sierpniu 1980 r. 
był wspaniałym zrywem na rzecz wy­
zwolenia narodowego i wyzwolenia 
jednostki tak jak to sobie mógł ide­
alistycznie wyobrażać Marks. Lecz 
cóż, reżim Jaruzelskiego dokonał swej 
interwencji, po myśli Moskwy, i 
sprzecznie z interesem własnego na­
rodu i całej Europy. Wypowiedział 
wojnę społeczeństwu, niby pod ha­
słem socjalizmu, lecz w istocie w 
obronie wstecznego, antysocjalistycz­
nego systemu rządów pochodzenia pół- 
azjatyckiego. Właśnie przed tym to 
systemem Marks usilnie ostrzegał.

Tak rysuje się smutny epizod rzą­
dów Jaruzelskiego w szerokiej per-

Myśl
— Mądry od razu robi to, co głupi 

robi za późno. (Baltazar Grecian)

miennym stanie i chore, pozbawione 
opieki lekarskiej, w warunkach które 
są zaprzeczeniem człowieczeństwa. 
Czy to nie wstyd? ? !...

Żądamy zaprzestania metod bolsze­
wickich w postępowaniu z Narodem 
Polskim!

Protestujemy przeciwko zamykaniu 
w obozach koncentracyjnych tysięcy 
ludzi — a w szczególności kobiet!

Domagamy się uwolnienia wszyst­
kich pozbawionych wolności z przy­
czyn politycznych.

Domagamy się dopełnienia przyrze­
czeń danych “Solidarności , zapowia­
dających reformy społeczne i gospo­
darcze.

Domagamy się, aby ci, którzy rzą­
dzą Polską, nie doprowadzili Narodu 
do aktów rozpaczy i aby rozpoczęli 
rzetelny dialog z przywódcami “Soli­
darności” i Hierarchią Katolicką.

FEDERACJA POLEK 
W KANADZIE
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Stroje projektu Lillian Ball. Spódniczka, spodnie i obydwie 
bluzki, zrobione z włóczki. Niezwykłe pomysły ubiorów, przy­
pominających sylwetki z płaskorzeźb, mogą się stać w przy­
szłości “klasykami”.

O Witaminach
Witaminy BI5
(Pangamic Acid)

B15 jest rozpuszczalna w wodzie. 
Po raz pierwszy odizolowano ją z 
jądra pestki moreli. Pomaga w prze­
róbce białka, zwłaszcza w mięśniach 
serca. Odgrywa pewną rolę przy prze­
róbce cukrów i tłuszczów.

Redukuje i eliminuje braki tlenu 
w komórkach. Uważana jest za śro­
dek przeciwrakowy. Należy tu jednak 
zaznaczyć, że dotychczas nie są zna­
ne jej wszystkie funkje. Pomaga we 
właściwym oddychaniu i łagodzi bóle 
w piersiach, bezsenność, napięcia i 
bóle głowy.

Niedostateczna ilość tlenu w płucach i 
krwi jest związana z brakiem B15 w or­

ganizmie, podobnie jak pewnego ro­
dzaju choroby nerwowe i sercowe. 
B15 okazała się skuteczna przy le­
czeniu “krótkiego oddechu”, napięć, 
bóli w piersiach i bezsenności. Sto­
sowanie jej w leczeniu alkoholizmu 
przyniosło pozytywne rezultaty.

Witamina BI7
(Laetrile)

Ostatnie zmiany w ustawodaw- 
stwach stanowych sprawiły, że lea- 
trile jest dostępny części Ameryka­
nów, choć nie wszystkim. Niektóre 
stany w dalszym ciągu nie godzą 
się na legalizację witaminy B17, choć 
w wielu państwach znajduje się ona 
w użyciu od dłuższego czasu. Ze 
względu na zawartość cjanku (śmier­
telnej trucizny), B17 uważana jest za 
witaminę niebezpieczną dla ludzkie­
go zdrowia. Spory na ten temat cią­
gle trwają.

Zwolennicy przekonani, że B17 po­
siada właściwości przeciwrakowe, tłu­
maczą, że komórkom rakowym bra­
kuje substancji zwanej rhodanese, 
stanowiącej składnik zdrowych ko­
mórek. Kiedy cjanek z laetrile’u jest 
wchłonięty przez normalną komór­
kę, rhodanese “odkaża” go czyniąc 
go nieszkodliwym, natomiast dosta­
jąc się do komórki rakowej, zabija 
ją, ponieważ nie posiada ona natural­
nej ochrony w postaci rhodanese.

Badania tej kontrowersyjnej wita­
miny ciągle trwają. Wielu naukow­
ców uważa, że leatrile posiada wła­
sności zabijania raka oraz może dzia­
łać jako środek prewencyjny.

B17 znajduje się w pestkach mo­
rel, brzoskwiń, jabłek, czereśni, śli­
wek i w żywności dla zwierząt.

Wielu wierzy, że brak witaminy 
B17 redukuje odporność organizmu 
i jest przyczyną zachorowań na ra­
ka.

Lekarze-zwolennicy leatrile’u ostrze­
gają jednak przed przyjmowaniem 
jego nadmiernych dawek.

Witamina C
(Ascorbic Acid)

Rozpuszczalna w wodzie witamina 

C odgrywa w organizmie niejako rolę 
gospodarza, zwalczając infekcje bak­
teryjne i łącząc inne ważne odżywki. 
Collagen, białko potrzebne do budo­
wania tkanek uzależniony jest cał­
kowicie od witaminy C. Ascorbic acid 
pełni znaczną rolę w procesie od­
zyskiwania zdrowia, pomagając w 
odnawianiu uszkodzonych tkanek, 
powstałych w wyniku poparzeń czy 
ran. Znaczne jej ilości są zużywane 
przez organizm podczas stresów, oraz 
przy budowie uzębienia. Przynosi ul­
gę osobom cierpiącym na reuma­
tyzm, ponieważ ułatwia ruch sta­
wów. Neutralizuje szkodliwe skutki 
zatruć.

Witamina C znajduje się w więk­
szości świeżych owoców i warzyw 
oraz różach. W rezultacie poważnych 
niedostatków witaminy C w organi­
zmie, powstaje szkorbut. Innymi 
oznakami jej braku mogą być kłopo­
ty z trawieniem, anemia, słaba od­
porność na infekcje, opuchnięte i bo­
lesne stawy, krwawienie dziąseł, no­
sa, łatwe powstawanie siniaków i 
brak mleka w okresie karmienia. 
Niedostateczna jej ilość może rów­
nież prowadzić do osłabienia naczy­
nek włoskowatych systemu krwiono­
śnego (żywiących tkanki), co może 
spowodować atak serca lub paraliż 
wywołany skrzepami krwi.

Witamina ta obniża poziom chole­
sterolu we krwi.

Witamina C jest usuwana z or­
ganizmu wraz z uryną w ciągu czte­
rech godzin. Napięcie nerwowe, ty­
toń, gorączka, aspiryna i inne tablet­
ki przeciwbólowe hamują zdolności 
organizmu do wchłaniania witaminy 
C. Jej dawki trzeba zwiększać w 
okresach stresu, infekcji i skaleczeń 
oraz w miarę starzenia się.

Eksperci radzą, by przyjmować ją 
w małych dawkach kilka razy w cią­
gu dnia, ponieważ jednorazowa duża 
dawka i tak będzie za kilka godzin 
usunięta z organizmu. Zazwyczaj nie 
dochodzi do jej przedawkowania, po­
nieważ organizm łatwo ją usuwa. 
Jeśli jednak sytuacja taka zajdzie, 
odczujemy to po uczuciu pieczenia 
podczas oddawania moczu i oblu- 
źnionych wętrznościach.

Witamina D
Witamina D jest rozpuszczalna w 

tłuszczach. Odgrywa ważną rolę przy 
wzroście dzieci, pełniąc funkcję bu­
dulca kości i zębów. Może być syn­
tetyzowane przez organizm, pod dzia­
łaniem ultrafioletowych promieni sło­
necznych na skórę. Ludzie o jaśniej­
szej skórze mają większe szanse na 
produkcję witaminy D; ciemna skó­
ra wstrzymuje produkcję. Witamina 
D pomaga w zużytkowaniu fosforu, 
wapnia i minerałów, jest istotna przy 
budowie regeneracji kości.

Znajduje się w wątrobie ryb, zół-

Oskarżona o Próbę 
Zabicia Sędziego

Spokane, Wash. (UPI) — 61-letnia 
Ruth Coe, stanęła przed sądem za 
próbę najęcia płatnego mordercy do 
zgładzenia sędziego George’a Shields, 
który poprzedniego dnia skazał jej 
syna na karę dożywotniego więzie­
nia za popłenienie 4 gwałtów.

Pani Coe była przekonana o nie­
winności syna, uznała, że przeciwko 
całej jej rodzinie nawiązano intrygę, 
że wszyscy zginą z rąk “piekielnych 
mocy”.

Obrona powołała na świadka psy­
chiatrę. Dr Leonard Wildeman, który 
spędził z Ruth Coe 20 godzin zaraz po 
jej aresztowaniu, zeznał, że kobieta
— cierpiąca na depresję maniakalną
— wyraziła przekonanie, że sędzia jest 
wysłannikiem diabła, że podczas od­
czytywania wyroku na jego głowie 
ukazały się rogi i że Shields został tu 
przysłany przez Lucyfera, by zakpić 
sobie z sądu i sprawiedliwości.

Inny lekarz, dr FredK. Viren, który 
zajmuje się panią Coe od 10 lat, po­
twierdził opinię swego poprzednika o 
depresji maniakalnej swej pacjentki
— dodając, że w okresach ataków cho­
robowych kobieta przybiera różne 
osobowości, co utrudnia przewidzenie 
jej postępowania.

Dr Viren porównał przypadek p. 
Coe z zamachowcem Hinckley’em, 
określając czyny obojga jako “bez­
sensowne akcje” przeprowadzone pod 
wpływem zmian chorobowych.

Polski “Potop” 
w Szwecji

Szwecja wprowadza obowiązek wiz 
wjazdowych dla Polaków. Posunięcie 
zostało podyktowane stale zwiększa­
jącą się ilością przyjeżdżających do 
Szwecji Polaków — nie tylko z Polski 
ale i z innych państw europejskich, 
w których poziom życia jest niższy niż 
w Szwecji.

Dotychczas Szwecja była jedynym 
państwem europejskim przy wjeździe 
do którego Polacy nie potrzebowali 
wizy. Szwedzki Dep. Imigracji oświad­
czył, że posunięcie nie ma na celu 
zamknięcia Polakom wjazdu do Szwe­
cji, ale wyeliminowanie przyjazdu 
szukających lekkiego życia.

Szwecja chce stworzyć jak najlep­
sze warunki Polakom, którzy zostali 
przyjęci do tej pory (od czasu wpro­
wadzenia stanu wojennego 4.000 Pola­
ków otrzymało azyl polityczny). Wła­
dze szwedzkie zaprotestowały prze­
ciw przyjazdowi do Swecji około 100 
Cyganów z okolic Oświęcimia. Mieli 
paszporty nie zezwalające na powrót 
do Polski.

Przeciwko Otwarciu 
Siłowni Nuklearnej

Harrisburg, Pa. (UPI) — Ponad 
trzy lata temu w siłowni nuklearnej 
Three Mile Island, doszło do emisji 
radioaktywnych promieni z uszkodzo­
nego reaktora. Od tego czasu siłownia 
jest zamknięta.

W tym tygodniu, wśród mieszkań­
ców okolicznych miejscowości prze­
prowadzono publiczne referendum, 
pytając się czy faworyzują otwarcie 
przed końcem b.r. reaktora nr 2, 
który funkcjonował prawidłowo i ni­
gdy nie wymagał reperacji. Liczba 
osób, przeciwnych otwarciu była po­
nad dwukrotnie większa od tych, 
którzy zgadzali się na wprowadzenie 
go do serwisu.

tkach jaj, podrobach, łososiu, śle­
dziach, sardynkach i często w pro­
duktach mlecznych i mleku wzmoc­
nionych witaminą D przez producen­
ta.

Brak witaminy D wpływa na scho­
rzenia kości, szkieletu i zębów. Krzy­
wica, choroba dzieci, charakteryzu­
jąca się krzywością nóg, kręgosłupa 
i innymi deformacjami kości, wyni­
ka z poważnych braków witaminy D 
w organizmie. Forma krzywicy u 
osób dorosłych znana jest jako roz- 
mięknienie kości. Tężyczka, polega­
jąca na kurczach mięśni połączonych 
z drętwieniem może również być 
rezultatem braku witaminy D. Prze­
róbka fosforu i przyswajanie wapnia 
uzależnione jest od witaminy D. Mi­
nerały te są bardzo ważne przy utrzy­
maniu prawidłowego stanu kośćca. 
Witamina D jest stosowana przy 
schorzeniach kości, przynosząc bar­
dzo pozytywne rezultaty.

Kobiety ciężarne powinny pobierać 
zwiększone dawki witaminy D, któ­
ra jest najbardziej skuteczna, jeśli 
jest przyjmowana wraz z witaminą 
A.

Przedawkowania objawiają się wy­
miotami, częstym oddawaniem mo­
czu, utratą apetytu, biegunką, za­
wrotami i odkdładaniem wapnia w 
tkankach serca, płuc i naczyń krwio­
nośnych.

Zagadnienia Pomocy Dla Polski 
Nadsyłanej z Zagranicy 

Interesująca Relacja Krajowego Pisma
Warszawska “Polityka” (Nr. 10, 1982), ogłosiła obszerne omówienie 

zagranicznej pomocy charytatywnej, jaka nadchodzi do Polski w różnej formie 
i różnymi drogami.

Autorem relacji pt. “Zrzuty” jest Witold Pawłowski, który wyjaśnia na 
wstępie:

“Zrzuty to jest to, co spada z nieba. I jest za darmo”
Z artykułu Witolda Pawłowskiego przejmujemy te informacje i omówienia, 

które mogą zainteresować społeczeństwo polonijne, którego udział w akcji 
niesienia pomocy narodowi polskiemu jest przecież tak wielki i zasługujący 
na uznanie.

Pierwsze — ze zrzutów — dotarły 
do nas paczki.

Zwykle dostawaliśmy co roku od 
miliona do półtora miliona paczek 
z zagranicy. Lawina ruszyła po Sierp­
niu, kiedy trafiliśmy na czołówki ga­
zet i tak już było od tamtej pory, 
że kolejnym gorączkom gazetowym 
towarzyszyło ożywienie ruchu pącz­
kowego, co można traktować, jako ba­
rometr tego, jak o nas piszą.

W ostatnim kwartale 1980 r. paczek 
przychodziło już tak dużo, że zakorko­
wały naszą sieć dystrybucyjną i taki 
stan, z różnymi wahnięciami, trwał 
przez cały następny rok. W 1981 r. 
pobity został absolutny rekord Poczty 
Polskiej: dostaliśmy 3.7 min paczek, 
czyli co dziesiąty statystyczny Polak 
otrzymał pączkowy zrzut.

Rezultat pierwszego tegorocznego 
kwartału to 22 min paczek, co w 
ciągu roku pozwala oczekiwać 8 min 
paczek, a więc prawie każda staty­
styczna polska rodzina z rumieńcem 
na twarzy wybierze się na pocztę. 
Jeśli z kolei pomnożymy to przez 
30 dolarów, bo tyle warta jest prze­
ciętna paczka, otrzymamy blisko 
ćwierć milarda dolarów, przesłanych 
w tej formie przez rodziny, rodaków, 
znajomych i nieznajomych.

W paczkach przychodzi głównie je­
dzenie, środki higieny osobistej i 
odzież, przeważnie używana. W tej 
masie rozpłynął się dawny model 
paczki, tzw. paczki przemyślanej, z 
dżinsami z włoskich hurtowni, z tu­
szem do długopisów, z ortalionem, 
wełną i sztruksem. Teraz przychodzą 
rzeczy bardziej przyziemne, co nie­
których adresatów, z którymi rozma­
wiałem, irytuje, bo gdyby te ciężkie 
dolary włożone w paki ryżu i mąki, 
zainwestować w ciuszki z przeceny, 
miałby na naszym wygłodzonym ryn­
ku odzieżowym astronomiczne prze­
bicie.

trzeb. — To jest eksport usługi. Tyle, 
ze te zarobione dolary idą do kasy 
państwowej, a poczta w czerpaniu 
z tej kasy nie jest specjalnie uprzy­
wilejowana.

Nie da się ukryć, że pocztę ruch 
pączkowy zaskoczył, bowiem zasko­
czyłby każdą. Niedoinwestowaną, 
przestarzałą, nie wyposażoną w tech­
niczne nowinki i automatyzację, jak 
nasza — praktycznie rozłożył na ło­
patki i był niczym kataklizm. Zapchał 
na parę miesięcy wszystkie pomiesz­
czenia, magazyny, własne i pożyczo­
ne wylał się na perony. Można tu kręcić 
pocztowy horror: wszędzie paczki, 
tysiące paczek, morze paczek. To 
przeszłość, teraz poczta znów stanęła 
na nogi.

My nie bronimy się, my stwierdza­
my fakty — mówi dyr. Demski.

Fakty są takie, że: nie zwiększył 
się potencjał, brakuje ludzi, magazy­
nów, transportu, paliwa, o od trzech 
miesięcy zwykłej łączności.

Nie da się ukryć, że poczta ma złą 
opinię u odbiorców, to znaczy, mó­
wiąc wprost, opinia jest taka, że pocz­
ta kradnie. I nie wyssana z palca, 
ale potwierdzana licznymi opowie­
ściami znajomych i listami do redak­
cji. Znajoma, która dostaje dużo pa­
czek, stwierdziła nową jakość usług: 
stara jakość to była mieszanka mąki, 
cukru, ryżu z oliwą, proszkiem do 
prania i bydyniem wraz z adnotacją, 
że paczka przyszła uszkodzona; nowa 
— to paczka, jak trzeba, wagowo 
zgodna, za te ze starymi szmatami 
zamiast nowiutkich ręczników i po­
ścieli.

— Nie można generalizować — 
mówi dyr. Demski.

Ministerstwo Łączności walczy o 
honor firmy. Zasady pocztowe, jak 
usłyszałem, mamy jedne z lepszych 
w świecie, a żaden resort nie ma tak 
ostrych przepisów o odpowiedzialno-

Trzy czwarte paczek pochodzi z 
RFN, reszta głównie ze Szwecji — i 
nic dziwnego, bo oba kraje zwolniły 
nadawców paczek do Polski od opłat, 
przymierzały się poczty: brytyjska, 
szwajcarska, belgijska i francuska, 
ale nic z tego nie wyszło — ze Stanów 
Zjednoczonych, Holandii, Belgii, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Jugosławii 
iNRD.

Co druga zachodnioniemiecka 
paczka jest adresowana na Śląsk, 
inne obszary dużego pokrycia to połu­
dniowa i zachodnia Polska, Wybrzeże 
i stolica, natomiast we wschodniej 
części kraju, wyłączając białostockie 
tereny dolarowe, rozciąga się biała 
plama.

Taka paczka, rzecz jasna, opłaca 
się adrestowi, ale również i naszej 
poczcie, która za każdą, w zależności 
od wagi, dostaje trzy, cztery dolary 
w ramach tzw. udziałów końcowych.

— To jest bardzo interesująca usłu­
ga — mówi dr Demski, pełnomocnik 
ministra do spraw przewozu i wymia­
ny poczty z zagranicą, instytucji po­
wołanej niedawno i pod presją po- 
' LEGAL NOTICE 
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K80577 on the 13th day of 
May, 1982.
Under the Assumed Name of A. K. 
Elektronix, with place of business 
located at 5155 S. Rockwell, the true 
name and residence address of owner 
is: Adam Kisiel, 5155 S. Rockwell, 
Chicago, IL 60632. 

ści za powierzone mienie i tak sro­
gich regulaminów.
Ale wszystko to było dobre, kiedy 
paczek było tyle, ile było. W masie 
rygory muszą być złagodzone — od­
prawy celne, szczegółowe ewidencjo­
nowanie; w masie procent, margines, 
wyjątek a nie reguła proporcjonalnie 
rosną w tysiące spraw, wypadek, nie­
doróbek i te kształtują negatywną opi­
nię wokół poczty.

Wraz z ekipą telewizji zachodnio- 
niemieckiej jadę na pierwszą linię

ADWOKAT
DAVID MORRIS

SPRAWY EMIGRACYJNE 
Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
rozwody, azyle polit., obywatel­
stwa. DZWOŃ 7 DNI, 24 GODZ.: 

TEL.: 622-6208
Lub od Godz. 9:00 do 3:00

236-5500
MÓWIMY PO POLSKU!!

AMERICAN WOMEN'S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady 

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m. 

2744 N. WESTERN AVE. 
(Przy Diversey Ave ' 

*************************************

WIELKI PIKNIK “RZESZOWIAKÓW” £
* - INAUGURACYJNY g
* Zespół Pieśni i Tańca i Teatr "Rzeszowiacy" *

Pod Kierownictwem Ks. Bpa. Bronisława Wojdyły *
* Serdecznie Zaprasza Całą Polonię Chicagoską i z Okolicy Na #

* WIELKI INAUGURACYJNY PIKNIK f
? Który Odbędzie Się
* W Niedzielę 30 Maja 1982 r. w Ogrodzie Woźniaka
* 2530 BLUE ISLAND AVE. (Róg Western Ave. i 26 Ul.) *

Piknik Rozpoczyna Sezon Piknikowy #
2 Gra Wyśmienita "Kapela z Polski" Tańce Rzeszowskie i Góralskie *
* Występy artystyczne Zespołu i Kapeli Rzeszowiacy o godz. 6-ej. Bufet, *
* polskie posiłki gorące i zimne, liczne rozgrywki z nagrodami, gry, *
* zabawy dla dzieci. Dochód przeznaczony na Polskie Katolickie Centrum *
•JE Kultury im. Jana Pawła II w Chicago. *
* PO INFORMACJE TEL.: 276-7171

^Ł**Jt* «■<••• *T* *T* *T* *1* ****

frontu, na rampę.
Komisyjnie otwieramy wagon za­

walony pod dach żółtymi standardo­
wymi paczkami poczty RFN. Taki 
przyszedł z Hanoweru. Już przy 
szarpnięciu drzwiami kolega rozpru­
wa trzy paczki, więc ja sam wolę 
się do tego nie dotykać. Dolny rząd 
pudeł jest zgnieciony. Jeśli tam był 
olej w plastyku, a nie w puszcze, 
już po nim. Z tych rozprutych sypią 
się dobra, taka paczka trafia do wor­
ka i zostaje komisyjnie zabezpieczo­
na.

Kiedy następują przecieki z pa­
czek? Najczęściej kiedy ta zostaje 
uszkodzona i następuje tzw. dostęp 
do zawartości. Uszkodzonych jest 2 do 
3 proc., czyli procentowo niewiele, 
ale ilościowo cała góga, gdzieś 100 
tys. paczek. Przechodzą one przez 
kilkaset rąk. Któraś może się lepić.

W ministerstwie Łączności nie 
polemizują z faktami, ale z ogólną 
opinią.

— Generalnie pracownicy poczty 
to ludzie uczciwi, ale i prokuratura 
ma tu co robić.

Wprowadzono lotne kontrole i re­
wizje osobiste — co z kolei wykrusza 
część załogi, która nie jest w stanie 
znieść tej presji — skuteczne, ale nie 
do końca. Ten od paczek jest głodny, 
bo dziennie przechodzi trening sztan­
gisty, parę ton udźwigu. Wypadła 
czekolada, to ją zje, bez świadków. 
Sportowiec dostaje czekoladę po tre­
ningu, on nie.

Miarą uczciwości poczty jest liczba 
tzw. ujemnych przejawów. Ta — w 
liczbach bezwględnych — wzrosła w 
ubiegłym roku w przypadku paczek 
blisko o jedną trzecią, czyli mniej, 
niż przyrost paczek i wynosi obecnie 
2 promille ogólnego obrotu. Ergo: 
poczta nam wyuczciwiala — kończą 
wywód w resorcie.

(ciąg dalszy nastąpi) 
"^^OLSKIEPRO^RAMY 

RADIOWE W CHICAGO 
WKOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
23 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICA TiONS CORP

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6.00 Wieczorem

Sobota 4:06 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu
WOPA ____________ J490KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komełian Donde OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poi.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 1O-1
Stacja WYŁO 540KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano 

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁA W 

MROZOWIE
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Argentyna Ostrzega 
Washington

*

BUENOS AIRES, ARGENTYNA — Zdjęcie ekipy brytyjskich 
dziennikarzy telewizyjnych w czasie wywiadu, jaki przepro­
wadzają z ministrem spraw wewnętrznych Argentyny Alfredo 
St. Jean. Dziennikarze ci zostali uprowadzeni przez niezna­
nych porywaczy i później wypuszczeni na wolność (UPI)

Papież Pojedzie
Do W. Brytanii

Dochodzenie Federalne 
w Sprawie Wzniecania Pożarów 

Dla Uzyskania Odszkodowania(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

rakiet stosowanych do walk na morzu.
Z drugiej strony państwa Europej­

skiej Wspólnoty Gospodarczej, z wy­
jątkiem Irlandii i Włoch, zdecydowały 
się na przedłużenie sankcji ekono­
micznych przeciwko Argentynie.

Argentyna wzmogła naciski na 
Washington, szukając sprzymierzeń­
ców również wśród tzw. państw nie- 
zaangażowanych. Minister spraw za­
granicznych Nicanor Costa Mendez 
powiedział reporterom w Buenos 
Aires, że jeszcze w tym tygodniu 
może udać się na spotkanie z przed­
stawicielami tych państw. Co więcej 
rząd gen. Galtieri wysłał depeszę z 
podziękowaniami dla Fidela Castro, 
za poparcie ich stanowiska w kon­
flikcie falklandzkim. Przypominamy, 
że jedynie miesiąc temu Argentyna 
była silnym poplecznikiem polityki 
zagranicznej prez. Reagana, oskarża­
no ją nawet o tajne wysyłanie oddzia­
łów na życzenie Washingtona, do 
zwalczania ruchów lewicowych w 
Ameryce Centralnej.

Dziś oznaki wskazujące na rozbież­
ności polityki i interesów obu państw 
są coraz bardziej widoczne. W czasie 
ostatniego weekendu, argentyńska 
junta militarna zezwoliła lewicowemu 
przywódcy peronistów Juanowi Abal 
Medinie, na opuszczenie kraju po po­
nad 6 latach spędzonych przez niego 
na azylu w ambasadzie Meksyku. 
Prawicowy polityk, Christina Guz­
man, oświadczyła w swym przemó­
wieniu, że Stany Zjednoczone poprzez 
operacje CIA, wszczęły akcję zmie­
rzającą do rozbicia jedności Argenty­
ny. W ubiegłym tygodniu, ambasador 
USA Harry Shlaudeman musiał za­
przeczać oskarżeniom władz argen­
tyńskich, które wysunęły przeciwko 
niemu zarzut o podejmowanie dzia­
łań przeciwnych interesom militarne­
go rządu i zdobycie sympatii dla stro­
ny brytyjskiej w konflikcie falklandz­
kim.

Dziennik “La Nacion” powołując się 
na źródła militarne wyjaśniał, że 
Argentyna może znaleźć się w po­
ważnym kłopocie, jeśli walki prze­
dłużą się, głównie ponieważ W. Bry­
tania ma zapewnioną stałą pomoc 
ze strony USA. W takim wypadku 
Argentyna “może być zmuszona” do 
poszukiwaniu pomocy u tych, którzy 
ją oferują, bez względu na przeko­
nania polityczne. Podobnie szefowie 
militarni z Buenos Aires oświadczyli, 
że mogą liczyć na pośrednią czy bez­
pośrednią pomoc Sowietów. ZSRR 
jest największym partnerem handlo­
wym Argentyny.

Podczas głosowania w ONZ, w spra­
wie wycofania wojsk okupacyjnych 
z Falklandów, delegacja sowiecka 
wstrzymała się od głosu. Nieco póź­
niej Moskwa protestowała przeciwko 
wyznaczeniu przez Brytyjczyków 
pasa strefy wojennej.

Dziś Argentyna przyznała, że mimo 
ataków z powietrza, lądu i morza, 
Brytyjczycy zdołali zająć obszar na 
wyspach liczący 54 mile kwadratowe. 
Argentyńskie samoloty dokonały 
zniszczeń na jednostkach floty bry­
tyjskiej, lecz same straciły wczoraj 
7 myśliwców. Dziś warunki atmosfe­
ryczne wokół archipelagu uległy po­
prawie, co ułatwi Argentyńczykom 
naloty na królewską flotę. Brytyjskie 
Ministerstwo Obrony przyznając, że 
niektóre okręty faktycznie doznały 
“niegroźnych uszkodzeń,” stanowczo 
zaprzeczyło doniesieniom z Argenty­
ny o poważnych zniszczeniach liniow­
ca “Canberra.” Brytania potwierdzi­
ła wiadomość o zatopieniu fregaty 
“Antelope.” Poza zestrzeleniem 7 
argentyńskich myśliwców, Brytyj­
czycy postrzelili ósmy samolot wro­
ga, który odleciał w kierunku baz 
argentyńskich, płonąc. Wojska bry­
tyjskie zdołały opanować terytorium 

falklandzkie w pobliżu Portu San 
Carlos, oddalonego od stolicy Falk­
landów o 40 mil.

Tymczasem Irlandia naciska na 
wprowadzenie przez Radę Bezpie­
czeństwa ONZ rezolucji wzywającej 
do natychmiastowego przerwania 
działań wojennych na 72 godziny i 
podjęcia przez sekretarza generalne­
go ONZ Javiera Pereza de Cuellar 
pokojowych rozmów. Jednakże dy­
plomaci wątpią w to — że W. Bry­
tania wstrzyma akcje militarne, na­
wet jeśli za taką rezolucją będzie 
głosowała większość członków Rady. 
Jako jej członek, Wielka Brytania 
posiada prawo postawienia weta.

Brytania przekonana o swym zwy­
cięstwie nie przerywa działań wo­
jennych na Falklandach. Premier 
Thatcher odrzuciła apel Papieża 
Jana Pawła II, o przerwanie ognia, 
wyjaśniając, że wezwanie to zostanie 
uhonorowane z chwilą, gdy Argen­
tyna wycofa wojska okupacyjne z 
Falklandów.

Dziś Argentyna obchodzi święto na­
rodowe w rocznicę tzw. “rewolucji 
majowej,” z 1810 roku, kiedy państwo 
to deklarowało niezależność od Hisz­
panii. Pełną niezależność Argentyna 
uzyskała dopiero 9 lipca 1816 roku. 
Wszystkie sklepy, urzędy i biznesy 
stolicy zostały zamknięte, na ulice 
wyległy tłumy Argentyńczyków, by 
zamanifestować swe patriotyczne 
uczucia.

Nie Zwracają 
Pożyczek 
Na Naukę

Washington (UPI) — Inspektor ge­
neralny Departamentu Zdrowia i 
Usług Publicznych, Richard Kusse- 
row doniósł, że 63,000 pielęgniarek i 
lekarzy jest winnych rządowi z tytyłu 
niespłaconych pożyczek na naukę 
$30.6 min. Sekretarz tego departa­
mentu, Richard Schweiker oświad­
czył, że zostaną podjęte nowe kroki 
celem odebrania należności, dzięki 
czemu 3,000 nowych studentów uczelni 
medycznych mogłoby skorzystać z 
pomocy. Biuro Kusserowa, wśród 
dłużników, znalazło 80 lekarzy pracu­
jących obecnie dla rządu. 40 z nich 
zatrudnia Dept. Zdrowia i Usług 
Publicznych; większość tych ludzi 
zarabia ponad $40,000 rocznie, po­
zostali pracują dla ośrodków publicz­
nych z podstawową pensją od $22,000 
do $39,000 rocznie.

83 lekarzy winnych rządowi pie­
niądze zatrudniają szkoły medyczne, 
w tym 25 pracuje w Harvardzie.

Biuro odnalazło również kartoteki 
442 lekarzy, którzy nielegalnie zebrali 
z funduszu federalnego $12.4 min. w 
roku 1980-81, od pacjentów korzy­
stających z ubezpieczeń Medicaid i 
Medicare. Jeden z lekarzy, który 
dotychczas jest winny swej akademii 
medycznej $1,060, pobrał w tym okre­
sie z Medicaid $99,109, z Medicare 
$252,563.

Drugi Atak 
Na “Dach Świata”

Pekin (UPI) — Chiński Związek 
Wysokogórski podał do wiadomości, 
że himalaiści amerykańscy sposobią 
się do drugiego ataku na “dach świa­
ta”, czyli na Mount Everest, planując 
po raz pierwszy w historii himala- 
istyki amerykańskiej zatknięcie flagi 
amerykańskiej po wejściu na szczyt 
od strony chińskiej.

W skład czołówki zdobywców wcho­
dzą najbardziej doświadczeni i naj­
bardziej wytrwali członkowie ekspe­
dycji, nie zrażeni tragiczną śmiercią 
30-letniej Mary Hoey, przewodniczki 
na washingtońskim szczycie Mount 
Rainier, która 10 dni temu spadła 
w przepaść w czasie podciągania się 
do biwaku na wysokości 26,000 stóp.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Buckingham, odwołane zostały nato­
miast spotkania z szefem rządu Mar­
garet Thatcher i z innymi dygnitarza­
mi brytyjskimi, właśnie z powodu 
kryzysu falklandzkiego.

W czasie Swej wizyty w dniach 
od 28 maja do 2 czerwca Papież od­
wiedzi Anglię, Walię i Szkocję oraz 
spotka się z duchownymi kościoła 
anglikańskiego w Canterbury.

Dziś odleci do Londynu arcybiskup 
Paul Marcinkus, który poczyni ostat­
nie przygotowania do wizyty Ojca Sw.

Kancelaria premiera brytyjskiego 
poinformowała, że depesza pani 
Thatcher była odpowiedzią na sobotni 
apel Papieża o zawieszenie broni na 
Falklandach, skierowany do rządu 
JejKMości i do prezydenta Argentyny 
Leopoldo Galtieri. Depesze nie wspo­
minają o odpowiedzi z Buenos Aires, 
podają natomiast odpowiedź z Lon­
dynu.

Irak 
Przyznaje Się 

Do Klęski
Bejrut (UPI) — Wojska irackie 

przyznały się dziś do poniesienia 
porażki i konieczności wycofania się 
z kluczowego portu Khorramshahr. 
Poniesiona klęska zmusiła Irak do 
ewakuacji portu — ostatniego miasta 
irańskiego, zajmowanego przez siły 
irackie. Obecnie wojska irackie wy­
cofują się w stronę granicy własnego 
państwa.

W 17 godzin po ogłoszeniu przez 
rządową agencję irańską zwycię­
stwa podano, że “dziś rano wojska 
irackie zakończyły akcję wycofywa­
nia się z miasta Khorramshahr, kie­
rując się ku granicy”. Komunikat woj­
skowy Iraku ujawnił upadek Khor­
ramshahr, kontrolującego dostęp Ira­
ku do morza i stanowiącego w dużej 
mierze powód rozpoczętej przed 21 
miesiącami wojny.

Przywódca Iranu ayatolla Khomei­
ni ostrzegł inne kraje arabskie, aby 
nie spieszyły z pomocą Irakowi, nie 
wspomniał jednakże nic na temat za­
miaru ujawnionego przez prezydenta 
Iranu Khamenei’go, który oświad­
czył, że zamierza kontynuować wojnę 
dalej — na terytorium Iraku, do czasu 
aż nastąpi upadek prezydenta Sadda­
ma Husseina. Agencja irańska podała 
do wiadomości, że przez ulice Tehe­
ranu przemaszerowało 100,000 Irań- 
czyków, wydając okrzyki “Bóg jest 
wielki”. Wiadomość o zdobyciu Khor- 
ramshahru, co stanowi decydujące 
zwycięstwo w prowadzonej od 21 mie­
sięcy wojnie, wzbudziło w Iranie wielki 
entuzjazm.

“Jesteście o wiele mniejsi i słabsi, 
niż Irak”, ostrzegł Khomeini, zwra­
cając się do konserwatywnych państw 
położonych w Zatoce Perskiej. Pań­
stwa te obawiały się zwycięstwa 
Iranu w prowadzonej wojnie i dlatego 
nosiły się z zamiarem przyjścia z po­
mocą Irakowi.

Ostrzeżenie wydał Iran krótko po 
tym, jak Irak zwrócił się z apelem 
do Ligi Państw Arabskich, prosząc 
o udzielenie pomocy. W wywiadzie 
prasowym, opublikowanym w ponie­
działek, Hussein oświadczył, że wi­
działby chętnie pomoc egipską w po­
staci wojska i broni.

W telewizji irańskiej pokazano re­
portaże z pola walki. Telewidzowie 
irańscy zobaczyli żołnierzy irackich, 
“wyłuskiwanych” przez wojsko irań­
skie z bunkrów i maszerujących na­
stępnie do niewoli z rękami założo­
nymi nad głową.

“Konflikt nie przez nas został wy­
wołany. To argentyńskie siły zbrojne 
dokonały inwazji na wyspy i zagroziły 
pokojowi. . . . Przez siedem tygodni 
zabiegaliśmy o pokojowe uzgodnie­
nia, ale Argentyna nie wykazała ze 
swej strony dobrej woli. Rozejm musi 
być równoczesny z wycofaniem wojsk 
argentyńskich. . . . Inne rozwiązanie 
pozostawi agresora w roli okupanta, 
nagrodzonego za awanturnicze poczy­
nania. . . . Dążymy do pokoju w po­
łączeniu z wolnością, a nie do pokoju 
kosztem wolności” — pisała pani 
Thatcher.

W kazaniu wygłoszonym w niedzie­
lę w czasie Mszy św., której wysłu­
chało na placu św. Piotra ponad 60,000 
wiernych, Papież nawiązał do konflik­
tu falklandzkiego i powiedział, że 
serce Jego przepełnione jest głębokim 
bólem z powodu wiadomości, które 
nadchodzą z teatru wojny na Połu­
dniowym Atlantyku.

"Wojna; która zawsze jest katak­
lizmem, przynosi dziś jeszcze większe 
i straszniejsze zagrożenia, dzięki nisz­
czycielskiej sile, jaką stwarza współ­
czesna technologia nawet w kategorii 
tak zwanych broni konwencjonal­
nych” — mówił Papież.

Ojciec św. podziękował Prymasom 
Wielkiej Brytanii i Argentytfy oraz 
biskupom z tych krajów za uczestni­
ctwo w sobotnim nabożeństwie odpra­
wionym w Watykanie w intencji po­
koju.

Jan Paweł II powiedział, że modli 
się, aby pokora i zrozumienie zapano­
wały w sercach ludzkich i umożliwiły 
powstrzymanie katastrofy “zanim 
jeszcze nie będzie za późno.”

“Cena Ludzkiego 
Życia”

Trenton, N.J. (UPI) — Stanowy 
Sąd Najwyższy w New Jersey usta­
lił przepisy wymagające, by mor­
dercy, którym udzielono ułaskawie­
nia płacili przed wyjściem na wol­
ność odszkodowanie rodzinom ich 
ofiar. Sąd uznał, że wysokie kary 
pieniężne powstrzymają ich przed po­
pełnieniem kolejnych zbrodni.

Okazją do podjęcia tej decyzji była 
sprawa Thomasa Trantino, który w 
1963 r. zabił detektywa Petera Voto 
i oficera patrolowego Gary Tedesco.

Trantino skazano na karę śmier­
ci, którą w 1972 r. zamieniono na 
karę dożywotniego więzienia. Zgo­
dnie z prawem, mordercy co jakiś 
czas przysługuje możliwość wystą­
pienia z prośbą o ułaskawienie.

W grudniu 1980 r. Rada Ułaskawień 

Najwyższego.
Odszkodowania dla rodzin ofiar 

będą ograniczone wyłącznie do po­
krycia kosztów medycznych i pogrze­
bu, oraz utraconych zarobków.

Szef policji z Paramus, Joseph De­
laney, który zorganizował koalicję 
walczącą przeciwko ułaskawieniu 
Trantino, określił decyzję sądu jako 
“ostatni gwóźdź do trumny sądów 
karnych, które wyznaczyły cenę na 
ludzkie życie”.

Metoda Chińska
Pekin (ST) — Lekarze z szanghaj- 

skiej kliniki uniwersyteckiej, specja­
lizującej się w leczeniu nowotworów, 
zastosowali płynny nitrogen do za­
mrażania, a więc likwidowania raka 
płuc. Podobno odnieśli sukces, szcze­
gólnie w wypadku pacjentów-sercow- 
ców, kiedy to nie można stosować 
usunięcia płuca.

Prowadzone są dochodzenia fede­
ralne, których celem jest zbadanie, 
czy przedstawiciel chicagowskiej 
straży pożarnej był zamieszany w 
sprawę wzniecenia pożarów dla uzys­
kania odszkodowania.

Kapitan Dennis W. Clarke zamiesz­
kały 6687 N. Caldwell, który obecnie 
przebywa na zwolnieniu lekarskim i 
nie pracuje w departamencie straży 
pożarnej, był swego czasu aresztowa­
ny na Florydzie za posiadanie narko­
tyków. Dochodzenie prowadzone jest 
również przeciw Michael P. Horvath, 
który był aresztowany razem z Clarke 
na Florydzie i który był właścicielem 
dwu zakładów, na przedmieściach, 
wykonujących masaże. W obydwu 
zakładach zatrudnione były prosty- 
tytki i obydwa zakłady zostały znisz­
czone przez pożar.

W wywiadzie prasowym Clarke po­
wiedział, że był trzykrotnie przesłu­
chiwany przez FBI. Wiedział on, że

Linie Northwest 
Uruchamiają 

Coraz Więcej Lotów
Minneapolis (UPI) — Ponad 3,600 

pracowników linii lotniczych North­
west w dalszym ciągu strajkuje. Są to 
przeważnie mechanicy, pracownicy 
bagażowi oraz zatrudnieni w kuchni. 
W międzyczasie, wskutek tego, że 
przez linie pikiet przechodzą człon­
kowie innych związków zawodowych 
oraz dzięki “porzuceniu” strajku 
przez wielu objętych akcją strajkową 
pracowników, Northwest zdołały uru­
chomić większość swych lotów.

Utrudniono przede wszystkim loty 
na trasie Minneapolis-Dallas/Ft. 
Worth, do Omaha i Wichita, Kan.

W sobotę linie zmuszone były do 
zamknięcia dwóch trzecich swych lo­
tów. Spowodowane to zostało straj­
kiem mechaników. W tej sytuacji 
Northwest zmuszone były do czaso­
wego zwolnienia 186 spośród zatrud­
nianych przez siebie 1,600 pilotów. 
W miarę jednakże powrotu pracow­
ników do pracy, linie uruchamiają 
stopniowo coraz więcej lotów na no­
wych regularnych trasach.

Biały Szeregowiec 
Skazany Za Zabicie 

3 Czarnych Mężczyzn
Buffalo, N.Y. (UPI) — Szeregowiec 

Joseph Christopher, który otwarcie 
mówił o swej niechęci do Murzynów 
i innych “kolorowych”, został skaza­
ny na 60 lat więzienia do kary do­
żywocia, za zabicie trzech czarnych 
mężczyzn w rejonie Buffalo we wrze­
śniu 1980 r.

Christopherowi udowodniono zabi­
cie tą samą bronią, 14-letniego Glen- 
na Dunna, 30-letniego Emmanuela 
Thomasa i 32-letniego Harolda Greena.

Morderca jest również oskarżony 
o zastrzelenie 43-letniego Murzyna, 
Josepha McCoy, śmiertelne ugodze­
nie nożem czarnego żołnierza z bazy 
w Fort Benning, Ga., oraz kilka ata­
ków z nożem w ręku na czarnych 
i “kolorowych” mieszkańców Buffalo 
i Nowego Yorku.

U Lekarza
Washington (UPI) - Przeciętny 

Amerykanin składa rocznie 2.7 wizy­

powyżej 65 roku zasięgają porady 
lekarskiej 4.2 raza w roku. 15% wszy­
stkich wizyt kończy się rozmową nie 
dłuższą niż niespełna 5 minut.

Wśród najczęściej przepisywanych 
lekarstw znalazły się środki przeczy­

Izrael Strącił Dwa 
Samoloty Syryjskie 

Bejrut (UPI) — W wyniku walk 
powietrznych ponad Bejrutem, doszło 
do strącenia przez myśliwce izrael­
skie dwóch samolotów syryjskich.

Wiadomość o strąceniu dwóch my­
śliwców typu MIG, produkcji sowie­
ckiej, podało dowództwo wojskowe.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

Horvath był właścicielem kilku do­
mów, z których kilka zniszczył pożar, 
jednak nigdy nie był ich współwłaści­
cielem.

Na jeden z zakładów masażowych 
w Landings był napad rabunkowy w 
1979 roku, a w 1980 roku podłożno pod 
niego bombę. Po napadzie rabunko­
wym policja prowadziła dochodzenie i 
okazało się, że znaleziono w tym domu 
wiele książek i filmów pornograficz­
nych i aparaty do wyświetlania fil­
mów. Znaleziono też trzy dziury po ku­
lach w ścianie oraz ślad na podłodze 
po krwi. Policja przypuszcza, że ktoś 
musiał tutaj być zastrzelony, jed­
nakże nigdy nie ustalono kto był ofia­
rą.

Dochodzenie wykazuje, że dwa inne 
domy, których właścicielem był Hor­
vath zostały zniszczone przez pożar. 
Jeden znajdujący się w Palatine Town­
ship został spalony w marcu 1981 roku, 
a drugi w Wheeling Township został 
spalony w 1978 roku.

W obydwu domach zatrudnione były 
prostytutki i na obydwa domy policja 
dokonywała najazdów. Horvath był 
aresztowany kilkakrotnie. Dochodze­
nie w sprawie pożaru domu w Palati­
ne jest jeszcze prowadzone, ponieważ 
w ruinach domu stwierdzono rozlaną 
benzynę.

Clarke był przesłuchiwany przez 
FBI ponieważ Horvath wspópracował 
z Clarke, kiedy ten posiadał zakład 
wypożyczania samochodów. Jednak­
że jak twierdzi Clarke zakład ten zos­
tał już sprzedany przez niego około 2 
lat temu. Również dwa budynki 
mieszkalne, które posiadał Clarke w 
Rogers Park zostały w owym czasie 
sprzedane.

Clarke i Horvath zostali aresztowani 
na lotnisku w Miami na Florydzie z 
bagażem 5 kilogramów narkotyków, 
które zamierzali przewieźć do Chica­
go. Było to we wrześniu 1980 roku.

Ojczyzna — 
Polszczyzna 

“Papież Jan Paweł II zaapelo­
wał po raz kolejny o . . —
pisze “po polsku” tygodnik wyda­
wany w PRL I pisany rzekomo 
w naszej mowie ojczystej. Chodzi 
prawdopodobnie./) -zapewnienie 
czytelników, że Papież nie zanied­
bał kolejności i że apelował nie 
po raz pierwszy.

Podobnie z polszczyzny ani re- 
yowskiej ani kochanowskiej wy­
wodzi się nazwa “kontenerowiec”. 
W Gdyni, która wyrosła wraz z 
niepodległą Rzeczypospolitą, taki 
statek nazywał się “drobnico­
wiec”. I ładnie i po polsku i traf­
nie.

Dla ścisłości w “ludowym” En­
cyklopedycznym Słowniku Techni­
cznym “drobnicowiec”, to statek 
do przewożenia drobnicy, a kon­
tener to “trwały pojemnik o znor­
malizowanych wymiarach używa­
ny do przewozu i składowania drob­
nych wyrobów”.________________

Plan Likwidacji 
Dept. Energetyki

czonego departamentu przyjmą inne 
agencje federalne, głównie Dept. 
Handlu oraz Spraw Wewnętrznych, 
Sprawiedliwości i Rolnictwa.

Prez. Reagan uważa, że agencja 
ta zamiast doprowadzić do rozwoju 
energetyki, spowodowała jedynie 
wzrost niepotrzebnych wydatków na 

sztuczne zapotrzebowanie na nowe 
technologie, wytwarzania i przeróbki 
surowców energetycznych. Sprawa 
likwidacji Departamentu Energetyki, 
który został stworzony przez Jimmy 
Cartera, była w czasie wyborów je­
dnym z głównych punktów kampanij­
nych Reagana, który uważa, że agen­
cja ta tylko pogłębiła problemy ener­
getyczne kraju.

Były Policjant 
Skazany Na Więzienie

Były policjant chicagoski, Vincent 
R. Rizza, został skazany na 15 lat 
więzienia za sprzedaż narkotyków.

Został również skazany na zapłace­
nie kary w wysokości $10,000. W listo­
padzie 1979 roku, Rizza dostarczył 
“podstawionemu” agentowi federal­
nemu 2 kg kokainy wartości $120,000 

Dwaj jego wspólnicy, Clyde Frank 
lin i Joseph Dybel, zostali skazan 
na 5 i 10 lat więzienia.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój, brat mój i wuj nasz, śp.

Michael Latka
Prezes i długoletni sekretarz Tow. Króla Bolesława Chrobrego Grupa 
1971 ZNP; prezes Gminy 87 ZNP; delegat na konwencje ZNP; prezes 
Koła Nr. 5 Związku Podhalan w Półn. Am; Członek i Odźwierny Tow. 
Polska Artyleria Grupa 760 ZNP; Członek Tow. Bartosza Głowackiego 
Grupa 899 ZNP; Klubu Żmigród; Klubu Gen. Kaz. Pułaskiego i Klubu 
Wzajemnej pomocy parafii Czarno-Dunajczan, po długiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 24-go maja 
1982 roku, o godzinie 11:15 rano w średnim wieku.

Ceremonie pogrzebowe i pogrzeb odbędą się w czwartek, dnia 27-go 
maja, o godzinie 10-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie 
Ave., na cmentarz Bethania na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Violet (z domu Frederick), żona; Walter (Deborah), syn i synowa; 
Władysław, brat z rodziną w Polsce oraz bratanki, bratanice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.
 125-261

zdecydowała, że zgodzi się na uwol­
nienie Trontino pod warunkiem, że 
sąd specjalny wyznaczy wysokość od­
szkodowania. Kiedy suma została 
ustalona, Rada udała się do Sądu szczające i przyspieszające trawie­

nie, penicylina, środki na serce, anty­
biotyki i aspiryna.

Najczęściej ludzie udają się do le­
karza na przegląd ogólny; podczas 
ciąży; po operacjach i z sympto­
mami chorób gardła.

niekorzystne programy, kreując

ty u lekarza, która trwa nie dłużej 
niż 30 minut i kończy się wypisy- 
niem recepty na lekarstwa.

Kobiety bywają u lekarzy 3.1 raza 
rocznie, mężczyźni 2.2 raza, a osoby 

Washington (ST) - Prez. Reagan 
wysłał Kongresowi plan likwidacji 
Departamentu Energetyki. W uza­
sadnieniu swej propozycji Prezydent 
wyjaśniał, że niepotrzebne wydatki 
administracyjne mogą zostać poważ­
nie ograniczone, jeśli obowiązki rze­



Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo-za­
chodniej części miasta — wed­
ług trasy kierowcy Nr. 1 — 
1754 W. 17th Street 
1639 W. 18th Street 
2001 W. 18th Street 
2158 W. 21st Street 
22nd & Leavitt 
2701 W. 23rd Street 
31st & Halsted Street 
3152 S. Morgan Street 
1138 W. 32nd RD. 
2899 Archer Ave.
2833 S. Archer Ave.
3663 S. Paulina Street 
3730 S. Paulina Street 
2300 S. Sacramento 
26th & Homan Ave. 
26th & Pulaski, S.W. 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
5050 S. Archer Ave. 
5078 S. Archer Ave.
5089 S. Archer Ave.
4334 W. 51st Street
4145 W. 47th Street 
4115 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
3904 W. 47th Street 
4884 Archer Ave. 
Archer & Kedzie 
4600 S. Richmond Street 
4501 S. Sacramento 
2933 W. 43rd Street 
4300 S. Mozart Street 
Archer & Sacramento 
4129 S. Archer Ave. 
4249 S. Archer Ave. 
4647 S. Archer Ave. 
4600 S. Fairfield Ave. 
4630 S. Rockwell Street 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
51st & Damen Ave.
1957 W. 51st Street 
1738 W. 51st Street 
5100 S. Paulina Street 
N.W. 51st & Ashland 
1340 W. 51st Street 
4855 S. Ashland Ave. 
4729 S. Ashland Ave. 
4627 S. Hermitage 
1658 W. 47th Street 
1758 W. 47th -Street 
4800 S. Wood Street 
4858 S. WolcÓtt 
2744 W. 55th Street 
2811 W. 55th Street 
5460 S. Kedzie Ave. 
4302 W. 55th St. 
5620 S. Pulaski 
5754 S. Pulaski 
5806 S. Pulaski 
6050 S. Pulaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. S. 59th Street 
6229 W. 63rd St. 
5725 Archer Ave. 
5144 S. Long Ave.
6150 W. Archer Ave. 
6400 W. 63rd Street 
6456 Archer Ave.
6657 S. Archer Ave. 
6743 S. Archer Ave. 
7147 Archer Ave.
6424 S. Pulaski 
6844 S. Archer Ave.
Jeśli mieszkasz na południowej 
stronie w pobliżu niżej poda­
nych agencji i pragniesz by 
chłopak przynosił Ci Dziennik 
do domu, wstąp osobiście lub 
zadzwoń na jeden z podanych 
numerów.
A & K NEWS Agency 
3058 W. 47th St. 
Tel. LA 3-3035

BRIGHTON PARK NEWS 
2831 W. 38th St.
Tel. LA 3-7698
GAGE PAK NEWS
2504 W. 51st St. RE 7-9559
ELSDON NEWS AGENCY 
5704 S. Kedzie Ave. 436-2038 
WEST LAWN NEWS AGENCY 
6312 S. Pulaski Rd. 582-2771 
BOULEVARD NEWS
1838 W. 47th St. LA 3-7745 
(Prosimy wyciąć i zachować) 

W CICERO i BERWYN 
Dziennik Związkowy jest do 
nabycia w następujących punk­
tach sprzedaży: 
4947 W. 14th Street 
3018 S. Laramie 
3028 S. Laramie Ave.
4901 S. 30th Street 
5029 W. 29th Cicero 
Central ave. & Cermak 
Austin & Cermak 
6312 W. Cermak Rd. 
22nd & Oak Park Ave.

(Prosimy wyciąć i zachować) 
OBSZERNE informacje przeczy­

tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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★ Naprawa TV★ Praca Męska

★ Ko iitr aktorzy

★ Interesy

★ Rozmaite

* RÓŻNE

Praca Męska

★ Malowanie

★ Zguby

★ FUGOWANIE

★ AUTO
* Pomoc Domowa

-fr Do Wynajęcia

★ Praca Żeńska

+ Kondominium
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for postage
Send to:

ZGUBIONO i unieważnia się paszport 
na nazwisko Edward Suchecki. Wyda 
ny przez KSMO Warszawa. 671-0134. 

6 ROOM bungalow, near 61st and 
Narragansett, 3 bedrooms, 2 car 
garage. Finished basement. Mid. 
$60’s. Call: 581-2588 or 581-2379.

STOLARZ potrzebny. 929-5745. Dzwo­
nić od 8-mej wieczorem.

POTRZEBNA bartenderka do ta- 
werrty. Zgłaszać się osobiście od 
11 — 4. 2906 N. Pułaski.

4 ROOMS Iriving and Pulaski, heated, 
stove and refrigerator. Washing faci­
lities. 235-1262.

ZAGINĄŁ paszport konsularny, na­
zwisko Jan Gorz. Znalazcę prosimy 
dzwonić na 235-0712.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

KILDARE and HADDON 3% lub 4 
pokoi. $230. Dorośli  235-9659

WYKONUJE 
PRACE MALARSKIE

Wewnątrz i zewnątrz i tapeto­
wanie oraz sufity zawieszane i 
zwykłe, prace stolarskie i remon­
ty przy domach. Ubezpieczony. 

286-2855 lub 286-3451

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio  736-5605

POTRZEBNY pracownik do prac kon- 
traktorskich ze znajomością stolars­
twa budo walnego  452-6783

DO WYNAJĘCIA pomieszczenie na 
sklep, lub biuro. Belmont — Central 
Park  478-6726.

BUENOS AIRES, ARGENTYNA — W Argentynie na pierwszych 
stronach tygodników pojawiły się zdjęcia premiera Wielkiej 
Brytanii Margaret Thatcher, wyobrażające Panią Premier 
jako pirata i Hitlera. (UPI)

POTRZEBNI lakiernicy i blacharze 
samochodowi. 1840 W. Chicago Ave. 

Davjon Ltd.

DO ZNALEZIENIA
Dobrej lub lepszej pracy konieczne 
jest właściwe napisanie resume.
RICH CONSULTING SERV. 

989-4202

JIG BORE 
OPERATOR 

EXPERIENCED 
766-8006

EXPERIENCED MEN’S TAILOR 
STEADY WORK 

Please call 675-0489 
or 675-0493 or 782-9885 

19 S. LaSalle 
Arcade

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z zamieszkaniem lub bez 
posiada: 

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. Milwaukee 792-1343

FULL TIME 
EXPERIENCED JANITORS

For nights, must have car. 
Apply Monday — Tuesday — 

Wednesday — 1-3 p.m.
2855 N. Drake 

Use rear entrance.

WANTED SEWING 
MACHINE OPERATORS 

For Industrial Machines, Experienced 
Only.

INSULATION TECHNOLOGY 
5645 West Howard St. 

Niles, IL. 60648 
647-1500 Ask For Mary

ŚWIEŻO ODNOWIONE 
6-POKOJOWE MIESZKANIE 

Z 3 sypialniami i urządzeniem (ap­
pliances). Blackhawk-Greenview. Lo­
kator opłaca użyteczności.

276-4337

FIRMA 
REMONTOWO-BUDOWLANA 

Każde prace: budowlane, ce­
mentowe, dachy, aluminium si­
ding, porche, schody oraz wszel­
kiego typu ogrodzenia z gwaran­
cją. Przerabiamy wnętrza.

583-6713

HANDY MAN
(ZRĘCZNY MĘŻCZYZNA!

Wynagrodzenie, darmo pokój i wyży­
wienie. Na przedmieściu. Angielski 
niewymagany. 6 dni tyg. Telefonować 
w języku angielskim.

276-1114

CHICAGO AIRKO CORPORATION 
Ogrzewanie, ochładzanie i reperacja 
lodówek. Ustalony interes przez 15 lat. 
Dobry dochód. Wszystkie urządzenia 
włączone. $18,000.

Dzwonić: 736-8705 
lub 774-8740

’76 IMPALA station wagon. Niedrogo. 
286-7902

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Po­
kój i wyżywienie. Minimalna znajo­
mość angielskiego. 966-7042 albo 
966-5556.

POTRZEBNY OPERATOR DO 
AUTOMATYCZNEJ GWINCIARKI 
(Automatic Screw Machine) 

Z powodu powiększenia firmy 
poszukujemy doświadczonych 
operatorów “New Britain Grid- 
ley”. Ustawiaczy na pierwszą i 
drugą zmianą. W tej chwili 
pracujemy 60 godzin tygodnio­
wo. Trzeba mieć przynajmniej 
5 lat doświadczenia.

Proszę dzwonić 
593-2277

Tylko z DOŚWIADCZENIEM 
ANGIELSKIM

Potrzebna młoda ekspedientka do 
delikatesów polskich. Ze znajomością 
języka angielskiego.

Prosić o panią Teresę. 
631-1730

DOŚWIADCZENI W OZNACZANIU 
TAŚMĄ-LEPCEM 

Przy zakładaniu ścian. Telefonować i 
pytać o Daniela.

9 rano — 4 po południu — 348-9469
7 wiecz. — 9 wiecz. — 736-1248

LIVE-IN 
HOUSEKEEPER

6 days a week. Week day off. Must 
read, speak and write English. Excel­
lent benefits. Bondable.

Call: 298-5593.

CONDOMINIUM
For rent with option to buy. Charming 
one bedrm., 29th fl. Magnificent city 
view. Reasonable priced. Available 
Aug. 1. Owner will finance.

784-5507 — after 8 P.M.

UWAGA. Wycieczka do Wisconsin 
Dells. Mamy wolne miejsca. Dzwonić 
w godzinach od 5 — 9 wieczór. Tel.: 

463-6477 

TAILOR
OR SEAMSTRESS 

Part time. Experience in men’s cloth­
ing helpful. Flexible hours.

RICHMAN BROS.
Yorktown 495-1442 DACHY - FUGOWANIE 

OBICIA ALUMINIOWE - 
RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI

Damo Kosztorysy — Polska Firma 
Ubezpieczenia i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

LEOPOLD BURY, Właściciel
i 998-9460

Ropa Pod Toruniem?
Otwór wiertniczy “Unisław 2” kolo 

Torunia, gdzie przed kilkoma miesią­
cami natrafiono na występowanie ga­
zu ziemnego pod wysokim ciśnieniem 
— wzbudza zainteresowanie geologów. 
Otwór osiągnął już głębokość ok. 5.500 
m. W czasie wierceń napotkano w for­
macjach dewońskich — wapieniach i 
piaskowcach — objawy ropy naftowej.

Obecnie prowadzone są dalsze pró­
by i badania znalezionych objawów 
występowania surowców bitumicz­
nych. Wyniki tych prac zadecydują o 
dalszych poszukiwaniach w tym rejo­
nie. Geolodzy zainteresowali się ob- 
szaren pomiędzy Toruniem a Byd­
goszczą.

POLSKA FIRMA KONTRAKTORSKA 
M & R CONSTRUCTION

Wykona szybko, tanio, dokładnU 
Każdą pracę w twoim domu. .Obi­
cia aluminiowe, dachy, rynny, ok­
na, “porche”, kuchnie basementy. 
Wycena bezpłatna 342-2560

CENY DEKARSKIE
PÓJDĄ W GĘRE 12% 

OD 1 CZERWCA 
Specjalne ceny na płytki (shingles) 
i gorący asfalt w maju. “Stare 
ceny”. WSZELKIE BUDOWY i 

NAPRAWY DOMÓW 
Workman camp., libability, insur­
ance, by State Farm.

General Contracting 
4146 W. Armitage 278-1525

TO OUR ADVERTISERS
Classfied ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur. . . in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
it it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS & PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)
286-0141

DOŚWIADCZONY 
WSZECHSTRONNY MASZYNISTA 
Musi mieć 6 do 8 lat doświadczenia, 
pełny etat. Dobre świadczenia firmo­
we. Proszę telefonować lub zgłaszać 
się osobiście.

TERNKIRST, INC.
355 Lively Blvd.

Elk Grove Village, Ill. 60007 
 437-8360

GENERAL 
MAINTENANCE MAN

Opening for 1st shift. General main­
tenance man with 1-3 yrs. experience 
in repairing punch presses and con­
veyor systems. Ideal applicant will 
have some experience in carpentry, 
plumbing and electrical systems. 
Good starting salary.

For appointment call 384-5600

BORG-ERICKSON 
CORP.

1133 N. Kilboum St.
Chicago

STUDIO
Całkowicie odnowione, nowocze­
sna kuchnia, nowe dywany, piec i 
lodówka i łóżko. Dla poważnej 
osoby, $180 plus ogrzewanie, na­
rożnik Belmont i California.

1-SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE

Całkowicie odnowione, nowoczesna 
kuchnia, taksamo piec i lodówka i 
dywany. Dla odpowiedzialnej ko­
biety lub małżeństwa. $235 plus 
ogrzewanie.

Proszę dzwonić w języku 
angielskim 675-7285

4 POKOJE, 2 sypialnie, 2-gie piętro. 
$150 miesięcznie  772-5711.

ŚWIEŻO ODNOWIONY
6 pokojowy z 3 sypialniami aparta­
ment. Blackhawk-Greenview. Piec do 
gotowania, lodówka. Lokator opłaca 
użyteczności.

276-4337

Popeye Family Quilt
7417

JACKOWO — pokój dla 2 pań do wspól- 
Materace z podstawą sprężynował neg0 zamieszkanie. 276-8633 po 5 ppł. 
pełnego rozmiaru $105.00 
Niemieckie szafkowe “stereotype’ 
players” (patefon-radio-magneto- 
fon ............................$520.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki il 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Sro-i 
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele* 
od 12 do 5 po południu. 
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

NIAGARA FALLS
I OKOLICE

3 DNI—
$85.00.

AMERPOLtm TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont 

Chicago, Illinois 60641 
545-3443

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami............. $220.00
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” $68 
Kanapa i fotel $180.00 
kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 i 
Telewizja kolorowa $360.00 
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges).$260.00 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) : $260.06 ( 
6-cio sztuk, stylowe komplety dci 
jadalni ................................ $499 j

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

WANTED 
ARCHIVIST

Non-profit organization — 30 hours 
per week. 9:00 a.m. — 5:00 p.m. 
$17,500 per year. Participate in re­
search activities based on Archivo 

. materials. Major portion of these ma­
terials deal with the historical and 
political development of the Polish 
legal system and are written in the 
Polish language. Provide technical 
assistance to scholars and those con­
ducting research by supplying avail­
able materials and information in the 
area of Polish law. Require BA of 
BS in any field, 2 years legal training 
plus 6 months direct experience, or 
6 months as a library assistant. Re­
quires knowledge of Polish language.

Apply At:
THE POLISH MUSEUM 

OF AMERICA 
984 N. Milwaukee 

384-3352
Ask For Rev. Donald Biliński 

POTRZEBNY krawiec od zaraz do po- 
prawęk. 1542 W- Jarvis. 764-1810. 
POTRZEBNY stolarz z doświadcze- 
niem do prac kontraktorskich. 342-2560

JANITOR - WAREHOUSE
Furniture company seekeing hard­
working person for permanent full 
time position. .Must speak English. 
Good company benefits. Apply in per­
son.
10 a.m. — 3 p.m. At. Mr. Rents 

222 W. Hubbard

TOWARZYSZKA 
Z ZAMIESZKANIEM

Na miejscu w Chicago z wdową. Miesz­
kanie, wynagrodzenie i wyżywienie. 
6 dni w tygodniu. Wymagane refe­
rencje i dostateczna do porozumienia 
się znajomość języka angielskiego. 

Dzwonić w języku angielskim.
432-3728

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

Pełny etat. Opieka nad dziećmi. 
Musi byc wspaniałą KucnarKą. 6 om 
w tygodniu. Od poniedziałku do so­
boty. — $150 tygodniowo.
Telefonować podczas tygodnia tylko.

767-5311
CICERO i BELMONT. 5-tka nieume- 
blowana Tel.: 545-8219 
JACKOWO. 3 pokojowe mieszkanie, 
odnowione. 227-3213. Dzwonić wie- 
czorem.___________________________
PRZYJMĘ na mieszkanie 4 — 5 osób. 
227-5361.

Alice Brooks 
Needlecraft Dept.
Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
Jork, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

—1982 Needlecratt Catalog; 3 
free patterns inside. 170- best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit, Crochet. Embroider. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS'. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121 Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

MW

Make a child laugh out loud 
at this happy cartoon quilt!

Popeye, Olive Oyl and Swee’ 
Pea are fun to color and em­
broider in action "sketches” 
that are easy to do. Pattern 7417: 
tissue transfer of 24 motifs, 
charts, yds. for 60%x89%" quilt. 
$2.25 for each pattern. Add 
504 each pattern 
and handling.
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Oskarżeni o Zbrodnie 
w Obozach Koncentracyjnych 
Staną Przed Oddziałem Cywilnym Sądu U.S.

DALLAS, TEXAS — Część lotniska, gdzie stoją bezczynnie 
samoloty należące do zbankrutowanych linii lotniczych Braniff 
International. Firma ta ogłosiła bankructwo 13 maja br. (UPI)

Sędzia Polecił Wypłacić Po $162 
Osobom Otrzymującym Zasiłki

Izba Niższa Legislatury 
Podjęła Kilka Ważnych Ustaw

W bieżącym tygodniu rozpoczną się 
dwa procesy przeciw dwóm osobni­
kom oskarżonym o zatajenie swej 
działalności, jako strażnicy w nie­
mieckich obozach koncentracyjnych 
w czasie II Wojny Światowej.

Oskarżeni odpowiadać będą przed 
oddziałem do spraw cywilnych Sądu 
U.S., nie za swe czyny, ale za to, 
że zataili informacje o swej działal­
ności na podaniach przy staraniu się 
o pozwolenie na przyjazd do U.S. oraz 
później starając się o uzyskanie oby­
watelstwa U.S.

Oskarżonymi są: Luidas Kairys i 
Conrad Heinrich Schellong.

Luidas Kairys, jak stwierdza akt 
oskarżenia, był członkiem oddziału 
SS Wachmannschaft wyznaczonego 
do pilnowania więźniów obozu kon­
centracyjnego Treblinka I, gdzie zgi­
nęło tysiące ofiar. Oddział do którego 
należał oskarżony składał się z osób 
nie będących Niemcami, które zgo­
dziły się współpracować z nazistowca- 
mi. Luidas Kairys urodził się na Lit­
wie, a obywatelstwo U.S. otrzymał 
w 1957 r.

Prokuratura ma nadzieję udowod­

nić, że oskarżony w okresie od marca 
1943 r. do sierpnia 1944 r., był jednym 
ze strażników w Treblince. Oskarżony 
w dokumentach składanych z prośbą 
o obywatelstwo U.S. podał, że w okre­
sie od 1940 do 1944 r., pracował w 
gospodarstwie swego ojca na Litwie.

Jeśli zostanie uznany winnym grozi 
mu utrata obywatelstwa amerykań­
skiego. Proces przeciw Kairys roz- 
pocznie się w najbliższy czwartek.

Proces przeciw drugiemu oskarżo­
nemu, którym jest Conrad Heinrich 
Schellong rozpocznie się już dzisiaj. 
Oskarżony on jest o należenie do 
specjalnego komando SS przy obozie 
koncentracyjnym Sachsenburg w 
Saksoni oraz o pełnienie podobnych 
obowiązków w drugim obozie koncen­
tracyjnym na terenie Niemiec — w 
Dachau.

Oskarżony nie wyjaśnił w swych 
podaniach szczegółów dotyczących 
działalności w czasie ostatniej wojny. 
Utrzymywał jedynie, że był żołnie­
rzem i walczył na froncie.

Warto przypomnieć, że podobne 
sprawy były już na wokandzie sądo­
wej poprzednio.

spraw związanych z projektami.
Zostały podane nazwiska doradców, 

którzy współpracować będą z depar­
tamentem na czele, którego stoi Bach. 
Suhail al Chalabi, pianista, który był 
asystentem Bacha od października, 
będzie pierwszym zastępcą Martina 
R. Murphy, komisarza planowania. 
Steven Welch, który był pierwszym 
asystentem dyrektora budżetowego 
będzie pierwszym zastępcą Gilberta 
J. Cataldo — Housing Commissioner. 
Rosalind Passwell, ekonomiczny do­
radca budowlany z Erie County (Buf­
falo, N.Y.), będzie pierwszym zastęp­
cą Charlesa C. Skalavanitis, ekono­
micznego komisarza budowlanego. 
Elmer L. Beard będzie pierwszym za­
stępcą w departamencie planowania 
i ekonomicznego rozwoju.

Na początku tego miesiąca mayor 
Byme przedstawiła 10 głównych pro­
jektów budowlanych, kiedy między­
narodowa komisja przebywała w Chi­
cago i szukała w naszym mieście 
możliwości na zorganizowanie wysta­
wy światowej w 1992 roku. Jednym 
właśnie z naczelnych projektów ma­
yor Byme, jest stworzenie centrum 
rozgrywkowego w Navy Pier. Mają tu 
powstać teatry, kina, restauracje, 
muzea i sklepy. Projekt opiewa sumę 
$275 min, z czego jedna piąta pocho­
dziłaby z lokalnych funduszy.

ona na dość niskim poziomie — 1.5% 
miesięcznie. W ciągu 12 miesięcy koń­
cząc na kwietniu, jak podaje raport 
Departamentu Pracy, inflacja w skali 
krajowej wynosiła 6.6%, a dla Chi­
cago 6.3%.

Jeśli chodzi o ceny czynszów miesz­
kaniowych to w Chicago obniżyły się 
one o 0.5%, natomiast w skali krajo­
wej nastąpił ich wzrost o 0.2%. Ceny 
jedzenia spożywanego poza domem 
wzrosły o 1.2%. Ceny transportu spad­
ły, ale nastąpił wzrost cen samocho­
dów, napraw samochodowych oraz bi­
letów na przeloty lotnicze.

Ekonomiści przewidują, że w ciągu 
1982 roku nastąpi wzrost cen w skali 
krajowej o 6.1%. W roku ubiegłym 
wynosił on 8.9%, a w roku 1980 — 
12.4%. Natomiast przedstawiciel se­
kretarza prasowego Białego Domu 
stwierdza, że tendencje do obniżenia 
inflacji utrzymują się i wszystko jest 
na dobrej drodze.

Jeszcze raz sędzia Sądu Okręgo­
wego powiatu Cook wydał polecenie 
sprzeczne z decyzjami podjętymi 
przez administrację stanową i Legis­
lature.

W czasie przesłuchań, w związku 
z decyzją podjętą przez administra­
cję stanu, że wysokość czeków jakie 
otrzymują mieszkańcy korzystający 
z zapomóg Departamentu Opieki Spo­
łecznej wyniesie jedynie $144 — sę­
dzia wstrzymał tę decyzję. Już po­
przednio sędzia nakazał, aby zasiłki 
te podniesione były do sumy $162.

Stan utrzymywał, że nie może wypła­
cić tak wysokiej sumy ponad 90,000 
mieszkańcom, ponieważ fundusze na 
ten cel zostały już wyczerpane. Nie­
dawno trzeba było nawet uzyskać 
zgodę Legislatury stanowej na prze­
lanie ponad 19 min. doi., ponieważ 
zaistniała poważna obawa, że nie 
wystarczy pieniędzy na zapłacenie 
majowej zapomogi.

Adwokaci reprezentujący poszko­
dowanych utrzymywali, że Departa­
ment Opieki Społecznej ma dość pie-

W poniedziałek do lokalnego od­
działu sądowego wpłynęły dwa oskar­
żenia przeciw administracji hotelu 
Conrad Hilton, gdzie w niedzielę wy­
buchł pożar.

Dwie kobiety, mieszkanki Teksasu, 
wystąpiły do sądu, domagając się po 
$6 min. odszkodowania od władz ho­
telowych. Kobiety obwiniają kierow­
nictwo hotelu za to, że doznały zatru­
cia czadem utrzymując, iż kierownic­
two hotelu nie potrafiło odpowiednio 
zająć się swymi gośćmi i ustrzec 
ich przed następstwami pożaru.

Równocześnie, trwają nadal docho­
dzenia, mające na celu definitywne 
ustalenie źródła pożaru. Wprawdzie 
przypuszcza się, że powstał on na 
skutek pozostawionego nieuważnie 
tlącego się papierosa; władze poli­
cyjne starają docięć wszystkich mo­
żliwych ewentualności.

Wiadomo, że poszukiwana jest ko­
bieta, która spędziła noc z mężczyzną 
wynajmującym krytyczny pokój. Ko­
bieta została rozpoznana, wiadomo, 
że trudni się prostytucją, ale nie po­
dano jej nazwiska. Podobno mężczy­
zna, który spędził z nią noc, pokłócił 
się i wyszedł z pokoju. Kiedy wrócił 
po pół godziny, spostrzegł ogień.

Władze hotelowe natychmiast przy­
stąpiły do akcji informowania gości 
hotelowych o pożarze, zawiadamiając 
naturalnie o tym straż pożarną.

Wielu uratowanych gości hotelo­
wych utrzymuje jednak, że nikt nie

Ceremonie w Katedrze 
Świętego Imienia

Dzisiaj w czasie specjalnych tra­
dycyjnych uroczystości oddających 
hołd pamięci zmarłego śp. kardynała 
Johna Cody, kapelusz kardynalski zo­
stanie zawieszony u sufitu katedry.

Zgodnie z tradycją, kapelusz kardy­
nalski będzie wisiał dopóki nie roz­
sypie się w proch.

W dzisiejszych uroczystościach za­
wieszenie kapelusza zwanych "gale­
ro,” które rozpoczną się o godz. 10:30 
rano, przewodniczyć będzie admini­
strator Archidiecezji ks. John Rich­
ard Keating.

Będą to ostatnie tego rodzaju uro­
czystości w Chicago, ponieważ papież 
Paweł VI zniósł tradycję wręczania 
nowomianowanym kardynałom “ga­
lero.”

W katedrze chicagoskiej wiszą już 
trzy kapelusze kardynalskie, które 
należały kiedyś do zmarłych kardyna- 
lów-arcybiskupów: Georgea W. Mun­
delein, Samuela A. Strich i Alberta 
G. Meyer. 

niędzy, aby wypłacić pełną sumę bied­
nym, których jedynym źródłem do­
chodu, no i naturalnie utrzymania, 
jest właśnie zapomoga stanowa.

Już poprzednio, w innych sprawach 
sędziowie nakazywali zmianę dotych­
czasowych postanowień powziętych 
przez administrację stanową. Wśród 
nich, ustanowienie dotyczące wyso­
kości zasiłków, oraz decyzja o za­
mknięciu ośrodka opieki Dixon.

Gubernator Thompson bardzo się 
oburzył na decyzję sędziów twier­
dząc, że sądy nie powinny wtrącać 
się do spraw administracyjnych oraz 
decyzji Legislatury.

We wszystkich powyższych decy­
zjach sądowych, administracja stano­
wa ma zamiar odwołać się do Naj­
wyższego Sądu Stanowego.

Zwolennicy ostatniej decyzji sę­
dziego dotyczącej wysokości zasiłków 
wypłacanych biednym utrzymują, że 
dokładny sprawdzian ksiąg Departa­
mentu Opieki wykaże znaczne zasoby 
pieniężne na innych kontach pozwa­
lające na utrzymanie zasiłków na wy­
sokości $162.

zawiadomił ich o pożarze, wprost prze­
ciwnie, telefonistka dyżurująca w 
centrali telefonicznej hotelu wpadla 
w atak histerii, sugerowała wielu, 
opuszczenie pokoi i ucieczkę.

W niedzielnym pożarze, jak już po­
dawaliśmy, zginęły cztery osoby a 
23 doznały obrażeń, najczęściej zo­
stały zaczadzone dymem.

Budynek hotelowy, będący budowlą 
starszą, nie ma urządzeń alarmowych.

Zainstalowane są one jedynie na 
pierwszych kilku piętrach, gdzie znaj­
dują się sale przeznaczone na posie­
dzenia i większe zgromadzenia.

W Radzie Miejskiej, aldermani 
rozpoczęli dyskusję na temat usta­
nowienia nowego przepisu zmusza­
jącego wszystkie hotele na terenie 
Chicago do zainstalowania przynaj­
mniej w korytarzach hotelowych apa­
ratów alarmowych. Dotychczas, je­
dynie hotele zbudowane po 1975 r. 
obowiązane były mieć tego rodzaju 
urządzenia.

Rozmowy Na Temat 
Telewizji Kablowej

Przedstawiciele 6 północnych przed­
mieść zamierzają podjąć rozmowy 
z Centel Cable Television Co. of Illi­
nois w sprawie zainstalowania na 
swoich terenach telewizji kablowej.

Rozmowy takie prowadzone były 
już poprzednio, lecz zostały zerwane.

Rozmowy będą podjęte przez przed­
stawicieli Glencoe, Glenview, Kenil­
worth, Northbrook, Northfield i Win­
netka. Plany przewidują zainstalowa­
nie telewizji kablowej na tych przed­
mieściach nie wcześniej niż w końcu 
roku 1984.

Protest Przeciw 
Zamknięciu Szkoły

Młodzież i rodzice uczniów szkoły 
średniej w Arlington Heights złożyli 
ponad 4,000 podpisów na petycji do 
superint. szkolnicta powiatu Cook 
Richard Martwick w sprawie wszczę­
cia dochodzeń, dlaczego podjęto decy­
zję zamknięcia ich szkoły w czerwcu 
1984 roku.

Ceremonia “Zbratania” 
Casablanki i Chicago

W specjalnej uroczystości, jaka 
miała miejsce w poniedziałek, oficjal­
nie podpisano porozumienie pomię­
dzy przedstawicielami Casablanki w 
Maroko a Chicago, zobowiązując się 
do współpracy i wymiany poglądów 
pomiędzy dwoma miastami. Chicago 
i Casablanka będą "siostrzanymi” 
miastami.

W czasie piątkowej sesji Izba Re­
prezentantów Legislatury Stanowej 
podjęła kilka bardzo istotnych de­
cyzji.

Zatwierdzono większością głosów 
propozycję przedłożoną przez gub. 
Thompsona, aby opóźnić o jeden mie­
siąc dotacje dla szkolnictwa stanowe­
go. Początkowo sądzono, że propozy­
cja ta nie uzyska dostatecznej ilości 
głosów, ale dzięki poparciu demokra­
tów (mayor Byme wypowiedziała się 
za poparciem tej propozycji) zatwier­
dzono ją. Tak więc szkolnictwo stano­
we zamiast otrzymać pieniądze na 
początku czerwca, otrzyma je dopie­
ro w lipcu. Pozwoli to stanowemu 
funduszowi szkolnictwa uniknąć defi­
cytu.

Rok fiskalny kończy się bowiem z 
dniem 30 czerwca. Szkoły nie poniosą 
poważniejszych strat, ponieważ stan 
zobowiązał się, jako rekompensatę 
za opóźnienie, zapłacić odpowiednią 
karę w formie odsetek przekraczają­
cych 15% zaległej sumy.

Decyzja ta pozwoli na stałe “opóź­
nienie” płatności o cały miesiąc, ale 
jak twierdzą niektórzy, przyczyni się 
do wyższych przychodów na rzecz 
szkół, bo przy każdym opóźnieniu, 
płacona będzie kara.

Reprezentanci stanowi zatwierdzi-

Na posiedzeniu Illinois Commerce 
Commission poświęconym sprawom 
prośby złożonej przez Illinois Bell Te­
lephone Company, rozpatrywano 
możliwość przyznania pozwolenia 
tej kompanii na podwyższenie opłat za 
korzystanie z telefonów. Kompania 
telefoniczna zwróciła się bowiem z 
prośbą, aby móc podwyższyć opłaty 
za rozmowy telefoniczne swym klien­
tom na terenie metropolii chicagows­
kiej i całego stanu w granicach od $191 
do $225 min.

Decyzję tę podejmie Komisja już w 
najbliższą środę. Zastanawiano się 
jednak nad zagadnieniem dotyczą­
cym dosyć kontrowersyjnej sprawy 
wniesionej na forum Komisji. Chodzi 
bowiem o to, że większość pracowni­
ków Illinois Bell, począwszy od prezy­
denta kompanii, a skończywszy na 
pracowniku technicznym korzysta z 
bezpłatnych telefonów. Oznacza to, że 
każdy z pracowników oraz pracowni­
ków emerytowanych, jeśli pracowali 
w kompanii odpowiednią ilość lat, 
prowadzi rozmowy telefoniczne lokal­
ne i międzymiastowe zupełnie za dar­
mo. Koszty tych rozmów są pokrywa­
ne z wpływów pobieranych od klientów

Dwa ostatnie domy dla niezamęż­
nych matek na terenie Chicago zo­
staną zamknięte. Przyczyną tego są 
wzrastające koszty utrzymania i 
zmniejszające się fundusze prywatne 
i publiczne dla tych placówek.

Administratorzy obydwu domów 
stwierdzają, że na pewno za 5 mie­
sięcy domy te zostaną zamknięte.

Booth Memorial Hospital, który po­
siada 70 łóżek, znajduje się przy 5040 
N. Pulaski Rd. Park Ridge Youth 
Campus posiada 8 łóżek i znajduje 
się pod adresem 773 N. Prospect Ave. 
w Park Ridge.

Przedstawiciel Salvation Army, pod 
której zarządem jest Booth Memorial 
Hospital, powiedział, że przewiduje 
się zamknięcie szpitala 31 października. 

Natomiast definitywną datę zam­
knięcia Campusu w Park Ridge nie 
podaje się jeszcze, ponieważ odbędzie 
się posiedzenie rady administracyjnej 
4 czerwca.

Zamknięcie tych obu szpitali stanie 
się wielkim problemem dla niezamęż­
nych matek. >

W Booth Memorial Hospital, który 
jest czynny od 1897 roku, w ubiegłym

Rozmowy Trwają
Rozmowy pomiędzy przedstawicie­

lami strajkujących rozwozicieli piwa 
a firmami zatrudniającymi ich, nadal 
trwają. Jak dotąd nie doszło do poro­
zumienia.

Kierowcy ciężarówek rozwożący pi­
wo domagają się utrzymania dotych­
czasowych przepisów dotyczących ilo­
ści personelu obsługującego każdą cię­
żarówkę.

Niektórzy twierdzą, że dojdzie do 
porozumienia zapewne wtedy, gdy 
temperatura podwyższy się do 90 F — 
czyli kiedy nastaną upały. Wtedy 
zapotrzebowanie na piwo znacznie 
wzrośnie i zainteresowane firmy będą 
bardziej skłonne, aby pójść na 
ustępstwa. 

li również propozycję wyremontowa­
nia kosztem 4.8 min doi., zabytkowe­
go budynku stojącego obok McCor­
mick Place, znanego pod nazwą Don­
nelley building.

Nie zgodzono się jednak na zatwier­
dzenie propozycji podwyższenia po­
datków od sprzedaży benzyny. Wpły­
wy z tych podatków miały być prze­
znaczone na pokrycie kosztów zwią­
zanych z odbudową i naprawami dróg 
stanowych oraz na zasilenie finansów 
podupadającego systemu transportu 
publicznego.

Propozycja ta otrzymała jedynie 
89 głosów, czyli o 44 za mało, aby 
mogła obowiązywać.

W powyższej propozycji znajdowała 
się również sugestia podwyższenia 
opłat za tablice rejestracyjne. Zda­
niem wtajemniczonych propozycja 
tylko dlatego nie przeszła, że prze­
widywała subwencje na rzecz RTA.

Ustawodawcy postanowili odłożyć 
na później decyzję w sprawie usta­
nowienia bardziej precezyjnych prze­
pisów dotyczących tzw. “aktu dostępu 
do informacji.” Chodziło o sprecyzo­
wanie, które z dokumentów stano­
wych oraz innych administracji po­
winny być dostępne do wglądu zain­
teresowanych obywaateli, a które po­
winny zostać objęte tajemnicą.

kompanii telefonicznej.
Na zebraniu komisji kwestionowano, 

czy godzi się, aby klienci opłacali 
koszty przywilejów pracowników 
kompanii telefonicznej. Sugerowano 
aby ewentualne pozwolenia na pod­
wyższenie opłat za telefony uwarun­
kować przekazaniem kosztów związa­
nych z “przywilejami pracowników” 
na konto współwłaścicieli kompanii, 
czyli właścicieli akcji. Propozycja ta 
upadła, podobnie jak nie przyjęto pro­
pozycji jednej z członkiń Komisji, aby 
kompania prowadziła bardzo szczegó­
łową ewidencje bezpłatnych usług.

Przedstawiciele Illinois Bell tłuma­
czyli się, że bezpłatne korzystanie z 
telefonów pracowników kompanii 
nie jest niczym innym, jak rodzajem 
zniżek, jakie wiele sklepów i firm 
przemysłowych przyznaje swym pra­
cownikom.

Ze zniżek tych korzysta około 41,200 
pracowników Illinois Bell. Jeśli Komi­
sja pozwoli na podwyższenie opłat za 
telefon, przeciętny klient zapłaci o 
przynajmniej 85 centów więcej w każ­
dym rachunku miesięcznym. Panuje 
przekonanie, że podwyżka ta zostanie 
zatwierdzona.

roku, skorzystało z opieki około 40C 
młodych matek w wieku 12-18 lat.

Szpital ten ucierpiał z powodu cięć 
finansowych, przeznaczonych na opie­
kę zdrowotną w ramach opieki nad 
dzieckiem i rodziną. Ponieważ zmniej­
szyły się też fundusze prywatne dla 
tego szpitala, Salvation Army nie jest 
w stanie dłużej zarządzać tym szpi­
talem.

Utrzymanie szpitala kosztuje rocz­
nie około $1 miliona. 75 pracowników 
jego znajdzie się bez pracy. Kilka 
szpitali posiada również program po­
mocy dla nieletnich matek, jednakże 
to nie to co stała placówka typu 
Booth.

Park Ridge Youth Campus jest 
utrzymywany tylko z funduszy pry­
watnych. Został założony w 1977 roku 
i udzielił opieki w zeszłym roku 26 
dziewczętom. Wydatki szpitala w 
ubiegłym roku były większe niż do­
chody.

Zamknięta Stacja 
Kolejki w Śródmieściu
Rozpoczęto prace remontowe na 

stacji kolejki miejskiej w śródmie­
ściu. Od dzisiaj stacja przy Randolph 
i Dearborn będzie zamknięta, aż do 
ukończenia prac remontowych. Naj­
prawdopodobniej prace zostaną za­
kończone pod koniec listopada.

Protest Więźniów
Więźniowie przebywający w Metro­

politan Correctional Center, przy 71 
W. Van Buren, zaprotestowali w po­
niedziałek przeciw, jak twierdzą, nie­
sprawiedliwym przepisom dotyczą­
cym przywileju korzystania z tele­
fonów. Więźniowie odmówili przyję­
cia posiłków. Domagają się, aby móc 
korzystać z telefonów po godz. 10 
wieczorem, kiedy w myśl przepisów 
więziennych powinni przebywać już 
w celach.

"Zastrajkowało” 350 więźniów.

Dążenie Do Szybszej Realizacji 
Głównych Projektów Miejskich

Jak podają z City Hall, mayor 
Byme wezwała na rozmowę (w ostat­
nim tygodniu) do swojego gabinetu 
kilku kierowników departamentów 
w Radzie Miejskiej i powiedziała im, 
że jest niezadowolona z powodu istnie­
jącej “ciszy” w zakresie realizacji 
niektórych projektów miejskich.

Mayor Byme oczekuje wykonania 
wielu projektów do przyszłego roku, 
to jest do czasu, kiedy będzie się 
ponownie ubiegała o stanowisko ma- 
yora Chicago. Specjalnie chodzi tutaj 
o plan odbudowy i unowocześnienia 
North Ix»op na przestrzeni 6 bloków. 
Innym ważnym projektem jest budo­
wa centrum rozrywkowego w Navy 
Pier oraz uruchomienie na czas, tzn. 
w lutym przyszłego roku, kolejki 
elektrycznej do lotniska O’Hare.

Inne plany, jakie przewiduje się, to 
oczyszczenie ulic miasta, wymalowa­
nie ścian tuneli kolejki podziemnej 
oraz wysokich podpór mostów kolejki 
L.

Na konferencji prasowej mayor 
Byme zapowiedziała, że naczelny do­
radca do spraw robót publicznych 
Ira J. Bach otrzyma nadzór nad 
trzema innymi departamentami. 
Również wyznaczono dla niego kilku 
pomocników, którzy wspólnie do­
patrzą wykończenia wszystkich

Ceny w Chicago Wzrosły 
o 1.4 Proc, w Kwietniu

Jak podaje Department of Labor, 
ceny w Chicago wzrosły w ciągu ostat­
niego miesiąca (w kwietniu) o 1.4%. 
Jest to największy wzrost cen w ciągu 
ostatnich 10 miesięcy.

Jak wykazuje Consumer Price 
Index, w ciągu ostatnich miesięcy 
następował bardzo powolny L nie­
znaczny wzrost cen w skali krajowej. 
W kwietniu wyniósł on tylko 0.2%. 
Natomiast wzrost cen w Chicago jest 
największy od czerwca 1981 roku, 
kiedy wynosił 1.7%.

Najmniejszy wzrost cen nastąpił w 
transporcie, zauważa się tutaj spa­
dek niewielki bo tylko 0.5%. Jest to 
rezultatem obniżenia cen benzyny.

Ceny jedzenia wzrastają lokalnie. 
Zauważono, że ceny jedzenia które 
spożywa się w domach wzrosły o 0.7%, 
koszty leczenia wzrosły o 1%, a roz­
rywek o 1.2%.

Jeśli się weźmie pod uwagę kra­
jową inflację, to stale utrzymuje się 

LIZBONA. — Bagnet, którym zamachowiec portugalski pró­
bował zaatkować Ojca Świętego 12 maja br. (UPI)

Pierwsze Dwa Oskarżenia 
w Związku z Pożarem w Hotelu

Już w Środę Zapadnie Decyzja 
o Podwyżce Opłat Za Telefony

Dwa Ostatnie Domy Dla Nieletnich 
Matek Będą Zamknięte w Tym Roku


